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W Krakowie otwarta została wystawa obrazująca kierun­
ki badań nad usprawnieniem procesu inwestycyjnego. Ini­
cjatorem i organizatorem ekspozycji jest Instytut Organi­
zacji i Mechanizacji Budownictwa.

ihzeaiiaUzowano projekt 
wprowadzono oszczędności

Poznań
wtorek 9. XI. 1965 r.

Austriacki 
minister obrony 

w Polsce
W niedzielę 7 bm. na zapro­

szenie ministra obrony naro­
dowej, Marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego, przybył 
do Polski z wizytą oficjalną 
minister obrony Republiki 
Austrii dr Georg Prader z 
małżonką oraz sekretarz sta­
nu w ministerstwie obrony 
Otto Rausch.

Ministra G. Pradera wraz z
małżonką towarzyszącymi
rnu osobami powitał Marsza­
lek Polski M. Spychalski z 
małżonką oraz wiceministro­
wie obrony narodowej i gene­
rałowie WP.

W poniedziałek minister
Georg Prader 
rzyszącymi mu 
był na teren 
szczecińskiego, 
zwiedził on

wraz z towa- 
osobami przy- 
województwa 

W Siekierkach 
teren bojów

Przed wizytą
W 48 rocznicę Wielkiej Socjali-

w Jugosławii
W połowie bm. jak wiadomo uda je się z wizytą do So­

cjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii partyjno- 
rządowa delegacja PRL pod przewodnictwem Władysława 
Gomułki i Józefa Cyrankiewi cza. Ważne to wydarzenie 
przyczyni się do dalszego pog łęhienia stosunków między 
obu, tak bliskimi sobie krajami.

stycznej Rewolucji Październi­
kowej na Placu Czerwonym w 
Moskwie odbyła się wielka de­
filada wojskowa na której zade­
monstrowano szereci nowych ty­
pów radzieckich rakiet i inneqo 
sprzętu wojennego. Na zdjęciu: 
defilują umieszczone na specjal­
nych podwoziach samochodo­
wych rakiety wojsk lądowych.

CAF — Photofax

Premier Wioch 
w Belgradzie

W poniedziałek przybył z 4-dnio 
wą wizytą oficjalną do Jugosław!i 
premier Włoch Aldo Moro. Towa­
rzyszy mu minister handlu zagra­
nicznego Berńardo Mattarella, wi­
ceministrowie spraw zagranicz­
nych Luppi i Zagari oraz inne 
osobistości.

Na lotnisku belgradzkiego pre­
miera Włoch powitał przewodni­
czący Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ p. Starr.bołić i in­
ni przywódcy jugosłowiańscy.

PAP

Stosunki te rozwijają się 
pomyślnie we wszystkich dzie
dżinach: politycznej, 
micznej, kulturalnej, 
wej, społecznej, a 
kształtowanie się ma

ekono- 
nauko- 

na ich 
również

wpływ zbieżność stanowisk 
Polski i Jugosławii w podsta-
wowych problemach 
międzynarodowej.

Gorące przyjęcie 
ne przed ośmiu laty

polityki

zgotowa- 
w Jugo-
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Protest Duńczyków
W niedzielę policja kopenhaska 

musiała wezwać ślusarzy z odpo­
wiednimi narzędziami, aby móc 
usunąć grupę młodych demon­
strantów7, którzy na znak prote­
stu przeciwko agresji amerykań­
skiej w Wietnamie przykuli się
kajdanami do masztu flagą
USA przed ambasadą amerykań­
ską.

sławii naszej delegacji par- 
tyjno-rządowej z I Sekreta­
rzem KĆ PZPR i Prezesem 
Rady Ministrów na czele oraz 
równie serdeczna gościnność, 
z jaką ludność Polski witała 
w ub.r. prezydenta SFRJ, se­
kretarza generalnego Związ­
ku Komunistów Jugosławii — 
Josipa Broz Tito. odzwiercie­
dlały wieży głębokiej przy­
jaźni łączącej narody obu 
krabów. Kształtowały tę przy­
jaźń podobieństwo losów Pol­
ski i Jdgosławii, wspólnota 
dążeń wolnościowo-rewolu- 
cyjnych, solidarność w walce 
przeciwko najeźdźcy hitle­
rowskiemu — a w walce tej 
narody Polski i Jugosławii 
nigdy nie złożyły broni. Na 
frondach wojny wyzwoteńczej 
w Jugosławii nie zabrakło 
Polaków, walczących zarów­
no w szeregach wielu jedno-

Rząd radziecki wydał w 
niedzielę wielkie przyjęcie w 
związku z rocznicą Wielkiego 
Października. W jednej sali 
kremlowskiego Pałacu Zjaz­
dów zebrało się około 2 tys. 
gości przedstawicieli szeregu 
partii komunistycznych, ro­
botniczych i narodowo-demo- 
kratycznych. Obecni byli naj­
wyżsi przedstawiacie władz 
partyjnych i rządowych, mar­
szałkowie i generałowie ZSRR, 
przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa radziec­
kiego, kosmonauci. Na przy­
jęcie przybyli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego i dzien­
nikarze.

Toast świąteczny wzniósł 
I sekretarz KC KPZR, Leonid 
Breżniew.

Z całego świata napływają 
również nieprzerwanie infor­
macje o wiecach, akademiach,

Naczelny dyrektor IOMB — 
Czesław Strzelecki udzielił 
wywiadu nt. rezerw w pra­
cach inwestycyjnych przedsta­
wicielowi PAP — red. Jerze­
mu Soleckiemu.

Ciągle jeszcze budujemy 
zbyt drogo — stwierdził Cz. 
Strzelecki. — Faktem jest 
również, że w fazie projekto­
wania nie zawsze uwzględnia 
się wszystkie aspekty ekono­
miczne. Gdyby np. projektant 
w pełni zaakceptował kupioną 
z? granicą dokumentację fa­
bryki materiałów ściernych w 
Kole — inwestycja ta koszto­
wałaby blisko 400 min. zł dro­
żej. Szczegółowa analiza pro­
jektu wykazała, że można nie 
tylko zmniejszyć ciężar urzą­
dzeń technologicznych, kuba­
turę budynków i obszar zabu­
dowy, ale także poważnie 
skrócić transport pionowy i 
poziomy w zakładzie.

Brak tego typu analizy spo­
wodował podwyższenie nakła­
dów na budowę kombinatu 
sportowo-hotelowego w Zako­
panem. Koszt jednego miejsca 
hotelowego przy odpowiednim 
zaprojektowaniu mógłby się 
tu zmniejszyć o blisko 40 pro­
cent.

Dyr. Strzelecki podkreślił 
konieczność poprzedzenia każ-

maga udziału nie tylko inży­
nierów, architektów, urbani­
stów i ekonomistów, ale także 
fachowców z dziedziny pro­
dukcji przemysłowej, socjolo­
gów, społeczników oraz ludzi 
kultury i nauki. Warunkiem 
byłoby jednak zintegrowanie 
działalności stowarzyszeń NOT.

PAP

1 Armii Wojska Polskiego z 
okresu forsowania Odry. Min. 
Prader odwiedził też żołnie­
rzy jednej z jednostek Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego.

Austriackim gościom towa­
rzyszyli wiceminister obrony 
narodowej — gen. broni Jerzy 
Bordz'łowski, przewodniczący 
Frez. WRN w Szczecinie Ma­
rian Łempicki oraz grupa ge­
nerałów i wyższych oficerów 
WP. (PAP)

Sukarno apeluje o rozsądek 
a armia terroryzuje naród
Dopiero w poniedziałek nadeszły bardziej szczegółowe in­

formacje o sobotnim posiedzeniu rządu indonez} jskiego.

Prezydent Sukarno ostrzegł 
swym przemówieniu, że

manifestacjach wypowie -
dziach mężów stanu z okazji 
48 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. (PAP)

dej decyzji 
kompleksowym 
ekonomicznym, 
cym wszystkie
cesu inwestycyjnego

inwestycyjnej 
rachunkiem 

uwzględniają- 
elementy pro-

na
czele z ciągle jeszcze niedoce­
nianym zagadnieniem tere­
nów uzbrojonych i kosztów 
eksploatacji. Dotychczas bo­
wiem nie stosuje się wartościo 
wania (pieniężnego) terenów 
miejskich wyposażonych w 
„podziemne” urządzenia ko­
munalne.

Zdaniem Cz. Strzeleckiego 
przygotowanie inwestycji wy-

Woda ustępuje
Woda, która zalała sławną gro­

tę w Lourdes zwolna ustępuję 
pozostawiając grubą warstwę bło 
ta. Jej resztki wypompowują stra 
żacy. Jak wiadomo, niespodzie­
wany przybór wód spowodował 
śmierć 30-letniego robotnika por­
tugalskiego.

Ponury bilans
W ciągu minionego weekendu, 

na szosach Francji zginęło 30 lu­
dzi, a 152 odniosło rany.

Konfiskata 
dziennika

Policja marokańska zarekwiro­
wała nakład dziennika ,,Pei.it Ma 
rocain'’, który ukazuje się w ję­
zyku francuskim w Casablance 
Dziennik zamieścił informację o 
uprowadzeniu Ben Barki w Pary­
żu przez nieznanych sprawców.

Jeszcze o Czombem
Dziennik brukselski „La Librę 

Belgique” opierając się na dob­
rze poinformowanych źródłach 
podaje, że kongijska Izba Depu­
towanych 90 głosami przeciw 40 
potępiła politykę prezydenta Ka-
savubu i usunięcie z rządu 
bego. W kongijskiej Izbie 
towanych większość ma 
Czombego, Conacat.

Za wymianą...

Czom- 
Depu- 
partia

Większość ludności Republiki 
Federalnej opowiada się za orga­
nizowaniem imprez sportowych 
między drużynami obu części Nie 
mieć, 65 proc, za ogólnoniemiecką 
wymianą sportową, a tylko 4 pro 
cent przeciwko. Do zwolenników 
tej wymiany należą też członko­
wie zrzeszeń sportowych.

stek 
armii

ludowo-wyzwoleńcze i
jugosłowiańskiej,

i współdziałających z
oddziałach

jak 
nimi

partyzanckich.
Największym z nich — choć 
nie jedvnvm — był batalion, 
który walczył w składzie 14 
dywizji bośniackich Rówmeż 
natrioci iugosłow.iań"cv. któ­
rzy znaleźli sie w tych latać11 
w Polsce, stanęli w szeregach 
polskiego ruchu oporu.

(Ciaa dalszy na str 2)

Aprobata 
dla memorandum
Biuletyn zachodnioniemiec- 

kiej partii socjaldemokratycz­
nej zamieścił wiadomość, w 
której stwierdził, iż istnieję 
pełna zgodność poglądów 
wszystkich 212 członków Izby 
Odpowiedzialności Publicznej 
Kościoła Ewangelickiego. Izba 
ta — jak wiadomo — ogłosiła 
memorandum na temat sytua­
cji przesiedleńców w NRF i 
stosunku narodu niemieckiego 
do wschodnich sąsiadów.

Na czele Izby stoi prof. Rai- 
ser, członkami są m. in. mini-
ster zdrowia Elisabeth
Schwarzhaupt (CDU), deputo­
wani do Bundestagu: dr Mar­
tin (CDU). Metzgez (SPD) i 
pani Funke (FDP). W dysku­
sji nad projektem memoran-
dum brali 
członkowie 
Wschodniej 
lickiego.

ponadto 
(9 osób) 
Kościoła

spośród
ośmiu zaakcentowało 
morandum. (PAP)

udział 
Komisji 

Fwange- 
których 

tekst me

Pomyłka agresorom
Przypadkowe** bombardowania

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował w ponie­
działek w Da Nang, iż samołoly odrzutowe marynarki USA 
„przypadkowo” zbombardował}- wieś południowowietnam- 
ską w odległości 30 km na północny-zachód od Quang Ngat.

W wyniku bombardowania 
jedna kobieta została zabita a 
7 osób rannych. Zburzono lub 
uszkodzono szereg domów.*

Południowowietnamski pre­
mier, wicemarszałek Ngu Yen 
Cao Ky przybył w poniedzia­
łek do Seulu z 3-dniową wizy­
tą oficjalną. Przypuszcza się, 
że będzie on zabiegał u władz 
południowokoreańskich o dal-

przerwali kontakt bojowy z 
nieprzyjacielem. Reuter przy­
pomina, że zadali oni oddzia­
łom amerykańskim ciężkie 
straty. (PAP)

szą pomoc wojskową 
umożliwienia szkolenia

oraz 
żoł-

nierzy wietnamskich w Korę: 
Południowej.

Amerykański rzecznik woj­
skowy podał, że bombowce 
USA dokonały w poniedziałek 
szóstego w ciągu dwóch dni 
nalotu na wyrzutnie rakieto­
we w północnym Wietnamie. 
Samoloty miały uszkodzić
cztery takie wyrzutnie ; 
czym jeden z nich został 
strzelony. Bombardowanie 
było się w odległości 96 
na wschód od Hanoi.

Po 20-godzinnej walce z 
działami amerykańskimi

przy 
: ze- 
> od- 

km

od-
w

pobliżu obozu wojsk specjal­
nych w Plei Me partyzanci

może nastąpić rozłam i upa­
dek Indonezji jeśli nie zosta­
nie położony kres konfliktowi 
między prawicą a komunista­
mi. Prezydent oświadczył, iż 
ruchu komunistycznego w In­
donezji nie można wyelimino­
wać. ponieważ bez udziału le­
wicy rewolucja indonezyjska 
jest nie do pomyślenia.

Subandrio zaprzeczył na po­
siedzeniu jakoby był związany 
z ruchem ,,30 września”. Pod­
kreślił. że najważniejszą o- 
becnie rzeczą jest obrona re­
wolucji indonezyjskiej oraz 
że istnieją dane, iż obecna sy-

iMrzaźnlarun
Laureatom

konkursu o
7 bm. nastąpiło rozstrzygnięcie 
i wręczenie laureatom nagród 
konkursu pt. „Co wiesz o są- 
siedzie zza Odry i Nysy", który 
został rozpisany wśród nauczy­
cieli Polski i NRD przez „Glos 
Nauczycielski" i „Deutsche 
Lehterzehung" w lipcu br. Na­
grody ufundowane przez organ 
prasowy nauczycieli NRD zostały 
wręczone przez sekretarza re­
dakcji „Lehrerzeitung" red. Otto
Pfeifera siedzibie Związku
Nauczycielstwa Polskiego
Warszawie. Konkurs 
duża popularnością 
mieckich i polskich 
Na zdjęciu: red. O.

cieszył się 
wśród nie- 
nauczycieli. 
Pfeifer wrę-

cza li nagrodę Józefowi Pia- 
szyńskiemu, nauczycielowi Tech­
nikum Weterynaryjnego we 

Wrześni.
CAF — fot. Tymiński

tuacja jest dziełem sił kontr­
rewolucyjnych.

Tymczasem wojsko i orga­
nizacji prawicowe nadal sto­
sują terror przeciwko komu­
nistom.

Na Jawie środkowej 56 ko­
munistów zostało aresztowa­
nych a 2 dalszych zastrzelono 
— według oficjalnej wersji 
„podczas próby ucieczki”.

W Djakarcie zakończył obra 
dy nadzwyczajny zjazd Sto­
warzyszenia Dziennikarzy In­
donezji. Miał on charakter 
wyraźnie reakcyjny. Posta­
nowiono zawiesić działalność 
304 dziennikarzy zatrudnio­
nych głównie w wydawni­
ctwach komunistycznych lub 
prokomunistycznych.

AP podaje, że celem rezo­
lucji uchwalonych przez zjazd 
było „wyeliminowanie komu­
nistów oraz wzmożenie kam­
panii na rzecz rozwiązania 
Komunistycznej Partii Indo­
nezji i organizacji afiliowa­
nych”.

Minister informacji gen. 
Ahmadi oświadczył, iż prezy­
dent Sukarno nclecił mu po­
instruowanie dzienników, by 
zaprzestały podjudzania prze­
ciwko sobie grup ludności i 
żeby działałv zgodrie z zasa­
dami . rewolucji indonezyj­
skiej. Sukarno powiedział — 
relacjonuje UPI. że rewolu-
cia 
la
wy 
kie 
by

indonezyjska bedzie mia- 
nadal charakter lewico- 
i marksistowski i że wszel 
odchylenie w prawo było- 
gorsze, niż nieudany za-

mach.
O wzmożeniu kampanii an­

ty k óm unisty cznej ś wia d czy 
informacja UPI, która dono­
si, że 8 prawicowych ugrupo­
wań politycznych utworzyło 
organizacje wspólnej akcji. 
Organizacja ta zwołuje na 
wtorek wiec przed garnizo­
nem wojskowym w Djakarcie.

PAP

Debata w OHZ 
nad snrawą 

przyjęcia ChRL
W poniedziałek Zgromadze­

nie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych przystąpiło do dysku­
sji nad sprawą przyjęcia Chin 
skiej Republiki Ludowej do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Ten punkt porządku obrad 
zgłoszony został wspólnie 
przez Albanię. Algierię, Burun- 
dii, Kambodżę, Kongo (Brazza 
ville), Kubę, Ghanę, Gwineę, 
Mali, Rumunię i Syrię. (PAP)



12 i 13 hm. w Poznaniu

Konferencja 
naukowa PAN

Aktualne problemy polity­
ki gospodarczej w zakresie 
organizacji rynku produktów 
rolnych, sezonowość cen zbóż 
na rynku nieuspołecznionym, 
rynek mleczarski w latach 
1960—1965, kierunki zmian w 
organizacji skupu i obrotu 
zwierzętami rzeźnymi oraz 
w handlu mięsem — oto mię­
dzy innymi tematy VI Krajo­
wej Konferencji Naukowej 
specjalistów, która odbędzie 
się w Poznaniu (sala Czerwo­
na Pałacu Działyńskich przy 
Starym Rynku) 12 i 13 bm.

Organizatorem i gospoda­
rzem konferencji jest Sekcja 
Ekonomiki Obrotu Rolnego 
Wydziału V Polskiej Akade­
mii Nauk. Na miejsce konfe-

„Teleturniej" sekretarza stanu
Niedawno pewien publicysta warszawski napisał felieton 

na temat pewnego teleturnieju — w którym zwycięzca, naj­
lepszy z prezentujących swe umiejętności, zdobył nagrodę 
nie odpowiadając na prawic żadne
Felietonista wyraził w związku z 
można by nazwać zdziwieniem.

A czemuż tu się dziwić? Wy- jakim

Przed otwarciem Teatru Wielkiego

Sto lat temu była prapremiera

rencji 
względu

wybrano Poznań ze
na

ekonomiczne
organizacyjne, 

eksportowe
tradycje Wielkopolski w za­
kresie produkcji i obrotu pło­
dami rolnymi oraz w związku 
z rozbudową badań nad ryn­
kiem rolnym w Katedrze 
Ekonomiki Handlu poznań­
skiej Wyższej Szkoły Ekono­
micznej.

Jako referenci wystąpią: 
prof. dr S. Schmidt, dr St. 
Lindberg, doc. dr Wł. Kamiń­
ski, doc. dr. H. Chałoj, doc. dr 
A. Święcicki, doc. dr J. Dietl, 
doc. dr T. Gołębiowski i inni 
pracownicy naukowi, specja­
lizujący się w zagadnieniach 
rynkowych przemysłu rolno- 
spożywczego. (kj)

Dar dla Muzeum Wojska
Muzeum Wojska Polskiego 

otrzymało cenny dar od inż. 
Stanisława Paczosklego z Gli­
wic — 2 egzemplarze prasy po 
wstańczej z 1831 r. oraz ładów 
nicę oficerską z pasem po pod­
poruczniku 1 baterii artylerii 
konnej z 1831 r. Feliksie Stob- 
nickim, odznaczonym złotym 
krzyżem Virtuti Militari, pra­
dziadku ofiarodawcy. (PAP)

Sprostowanie
W naszej niedzielnej relacji 

z otwarcia nowego zakładu ce­
ramicznego w Chodzieży zo­
stały zniekształcone nazwiska: 
sekretarza WKZZ — Danuty 
Wawrzyńczyk oraz jednego z
odznaczonych Stanisława
Kaźmierskiego. Powstała rów­
nież nieścisłość w jednym z 
fragmentów sprawozdania, 
który powinien brzmieć nastę­
pująco: Po powitalnym prze­
mówieniu sekretarza KP 
PZPR — Mariana Promińskie- 
go, zabrał glos dyrektor na­
czelny chodzieskiego kombi­
natu ceramicznego — Jan Ba­
czyński, który przypomniał 
historię powstania zakładu.

Przepraszamy.

z zadanych 
tym to, co

mu pytań, 
delikatnie

szczeblu!-------- ------------ Wystarczy 
padki takie zdarzają się także przypomnieć choćby ostatni 
w innych krajach. I to na quiz, któremu poddany został

Prasa NRF 
o polityce Francji
Po decyzji de Gaulle’a (wy­

bór generała na prezydenta 
traktuje się w Bonn (jako pew 
ny) dzienniki bońskie stwier­
dzają otwarcie, że Bonn musi 
się liczyć z nowymi trudnością 
mi ze strony Paryża.

Dziennik „Handelsblatt” pi- 
sze, iż nie trzeba wielkiej fan­
tazji, aby przewidzieć w naj­
bliższych latach dalszy wzrost 
dynamiki w polityce zagranicz 
nej Francji.

Ten sam dziennik w innyrn 
miejscu pisze z Genewy, iż 
Francja wspólnie z przedsta­
wicielami krajów socjalistycz­
nych głosuje przeciwko USA 
i Wielkiej Brytanii na konfe­
rencji Europejskiej Komisji 
Gospodarczej wypowiadając 
się za rozszerzeniem handlu 
ze Wschodem. Obserwatorzy 
genewscy — stwierdza dzien­
nik — wyciągają z tego wnio­
sek, że Paryż również na polu 
handlu międzynarodowego jest 
obecnie zdecydowany bardziej 
niż dotychczas współpracować 
z państwami bloku wschodnie 
go. (PAP)

przez dziennikarzy amerykań­
ski sekretarz stanu, Dean 
Rusk.

Rusk dowodził — jednym 
tchem — że między dążeniem 
do nierozpowszechniania bro­
ni jądrowej, a powołaniem do 
życia nuklearnych sił atlan­
tyckich nie ma żadnego związ 
ku, że „Niemcy interesują się
zagadnieniami jądrowymi

Układu Warszawskiego 
powszechnie znane („jeśli

jest 
USA

powołają do życia WSN — kra 
je te zmuszone będą podjąć 
odpowiednie kroki w * ramach 
swojego bezpieczeństwa”) — 
należałoby dorzucić dodatko­
we pytanie do tego „teletur­
nieju” jaki przypomina powyż 
sza konferencja prasowa: — 
ciekawa rzecz, ile musi wie­
dzieć amerykański polityk, a- 
by zostać sekretarzem stanu?

API

Zachodnioniemiecka
Wśród ostatnich nowości 

wydawniczych Niemiec za­
chodnich zwraca uwagę inte­
resująca książka dotycząca 
naszego kraju pióra znawcy 
spraw polskich, Hansa Joa­
chima Ortha, pt. „Polska par-
tnerem dnia jutrzejszego’
(Polen Partner von Morgen). 
Jest to obszerna praca przed­
stawiająca czytelnikowi za- 
chodnioniemieckiemu Polskę 
przede wszystkim od strony 
jej gospodarki. W tej rzeczo­
wej, obiektywnej, bardzo bo­
gato udokumentowanej pracy 
szeroko omówiona została po­
wojenna odbudowa naszego 
kraju, rozbudowa iego prze­
mysłu i perspektywy naszej 
gospodarki na szerokim euro­
pejskim tle.

Wydawcą książki Ortha jest 
„Gerhard Stalling Verlag” w 
Oldenburgu. (PAP)

Przed wizytą
Dokończenie ze str. 1

Tę zawiązaną w latach tru­
dnych przyjaźń umacnia obe­
cnie solidarność celów socja­
listycznych obu krajów, a 
dzień dzisiejszy wzbogaca ją 
o nowe treści. Władysław Go­
mułka podkreślił w ub.r. w 
czasie wizyty prezydenta Ti­
to znaczenie dalszego rozwo­
ju przyjaznej współpracy mię 
dzy Polską a Jugosławią, ko­
rzystnej dla obu państw, le­
żącej w interesie umocnienia 
zwartości wszystkich krajów 
socjalistycznych i solidarności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, w interesie wiel­
kiej sprawy postępu, socjaliz­
mu i pokoju.

Polska i Jugosławia należą 
do krajów, które wykazują 
szczególną aktywność w za­
kresie polityki międzynaro­
dowej, zmierzającą do umoc­
nienia pokoju i usunięcia 
istniejących zagrożeń. W cza­
sie ubiegłorocznej wizyty pre­
zydenta Tito w Polsce, raz 
jeszcze podkreślona została 
zbieżność poglądów na pod­
stawowe problemy obecnej 
doby. Z szerokiego wachlarza 
z tym związanych zagadnień 
— przypomnijmy chociażby 
stanowisko Jugosławii w kwe 
stii niemieckiej. Podobnie jak 
Polska — Jugosławia uważa, 
iż podstawową przesłanką dla 
uregulowania problemu nie­
mieckiego jest uznanie istnie­
nia dwu państw niemieckich 
oraz niezmienność granicy 
Polski na Odrze i Nysie. W 
działających w NRF siłach

rewanżu i militaryzmu, które 
wysuwają roszczenia teryto­
rialne, widzi Jugosławia real­
ne niebezpieczeństwo dla po­
koju, a jako szczególnie nie­
pokojące uznaje się w Bel­
gradzie — jak i w Warszawie 
— uporczywe zabiegi NRF 
zmierzające do uzyskania bro­
ni nuklearnej. Przemawiając 
w ub.r. w Stoczni Gdańskiej 
prezydent Tito podkreślił, iż 
w ŃRF nie stworzono nie­
zbędnych warunków, które 
uniemożliwiłyby odradzanie 
się militaryzmu i tendencji 
odwetowych. Jugosławia po 
wojnie nawiązała stosunki 
dyplomatyczne z NRF — po­
wiedział prezydent Tito, cha­
rakteryzując stosunek SFRJ
do kwestii niemieckiej a
tymczasem w Niemczech za­
chodnich znaleźli schronienie 
zdrajcy Jugosławii, którzy 
posuwali się do aktów terro­
rystycznych wobec placówek 
i obywateli jugosłowiańskich. 
Z chwilą, gdy Jugosławia 
uznała NRD, NRF zerwała 
7 nią stosunki — a przecież 
uznanie NRD było ze strony 
Jugosławii potwierdzeniem 
istniejącego stanu rzeczy — 
istnienia dwu państw nie­
mieckich.

Dodajmy też, iż SFRJ w 
pełni popiera polskie propo­
zycje zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych i utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej.

W dziedzinie stosunków 
dwustronnych — główny na­
cisk kładzie się obecnie na

NATO”, że „obecne wysiłki 
zmierzają do sformułowania 
w Pakcie Atlantyckim poro­
zumień, które odpowiadałyby 
elementarnym aspira­
cjom NRF”.

—Wiemy, że członkowie 
Układu Warszawskiego — do­
dał Dean Rusk -— posiadają 
broń, która nie służy do rzu­
cania ręcznych granatów. 
Wszyscy uważają — uskarżał 
się — że można z całą swobo­
dą mówić o porozumieniach 
jądrowych NATO, ale nikt nie 
ma ochoty mówić o takich po­
rozumieniach w Układzie War 
szawskim.

Stwierdzenia te wywołały 
grad pytań. Jeden z korespon­
dentów chciał wiedzieć, czy 
istnieją jądrowe porozumienia 
w Układzie Warszawskim. Od­
powiedź brzmiała: „podkre­
śliłem właśnie, że jakiekol­
wiek istniałyby tam porozu­
mienia, są one tajne, nie sły­
szałem nic o publicznej dysku­
sji na ten temat”.

Inny dziennikarz zapytał: o 
ile dobrze zrozumiałem pań-

Depesze z okazji 
święta Kambodży
Z okazji święta narodowe­

go Kambodży — 12 rocznicy 
proklamowania niepodległości, 
przypadającego w dniu 9 bm. 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do szefa 
Rady Państwa Kambodży księ 
cia Norodoma Sihanouka.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki wystoso­
wał z tej samej okazji depe­
szę z życzeniami do ministra
spraw zagranicznych 
Sambatha. (PAP)

Hota

ską odpowiedź twierdził
pan, że pan nie wie, jakie po­
rozumienia mogli oni zawrzeć? 
Czy nie można by tego twier­
dzenia odwrócić oświadcza­
jąc, że zdaniem pana możli­
we jest, iż członkowie Ukła­
du mogli -by mieć jakiś głos 
w sprawach radzieckiej stra­
tegii jądrowej? Odpowiedź Ru 
ska brzmiała: „nie. Nie twier­
dzę nic poza tym, co oświad­
czyłem uprzednio”.

A kiedy padło jeszcze jedno 
pytanie o to, czy w Układzie 
Warszawskim istnieje jakiś 
system, który można by porów 
nać do wielostronnych sił ją- 
.drowych NATO, reporter do­
wiedział się od swojego sekre 
tarza stanu:

— Po prostu nie wiem. Nie 
wiem. Ale uważam, że to cie­
kawa rzecz, że nie wiem.

Istotnie ciekawa. Bo zwa­
żywszy, że stanowisko krajów

Wojewódzki 
aktyw oświatowy
Z inicjatywy Wydziału Na­

uki i Oświaty KW PZPR w 
Poznaniu odbywa się w dniach 
8 i 9 bm. seminarium wyjaz­
dowe wojewódzkiego aktywu 
oświatowego na temat „Szko­
ła jako środowisko wycho­
wawcze”. W programie semi­
narium referat prof. dr. Sta­
nisława Kowalskiego oraz 
zwiedzenie szkół podstawo­
wych, zawodowych i średnich
w Skalmierzycach, Ostrowie,
Kaliszu i Błaszkach, (az)

Przed 102 laty, w listopadzie 
1863 r. Stanisław Moniuszko w 
liście do swego przyjaciela 
Ilcewicza napisał m. in. „Wczo 
raj jednym tchem od począt­
ku trzy akta „Strasznego 
Dworu” ukończyłem”. Pomysł 
libretta, pióra znanego wów­
czas pisarza i reżysera opero­
wego Jana Chęcińskiego, za­
czerpnięty został z „Gawędy 
dworzan w baszcie nad Bro­
ną”, zawartej w tomiku „Sta­
rych gawęd i obrazów” Kazi­
mierza Władysława Wójcic­
kiego (w tym samym zbiorku 
znajdowało się opowiadanie 
„Góralka” •— pierwowzór li­
bretta „Halki”).

5 stycznia 1865 r. rozpoczęły 
się na scenie Wielkiego Teatru 
w Warszawie próby „Strasz­
nego Dworu”. Po kilku mie- 
•siącach afisz teatru obwiesz­
cza, że „Dziś we czwartek, 
dnia 28 września 1865'r. pierw­
szy raz opera w czterech ak­
tach z prologiem, słowa Jana 
Chęcińskiego, muzyka Stani­
sława Moniuszki pt. „Straszny 
Dwór”. Premierowy spektakl 
poprowadził sam kompozytor. 
Wśród wykonawców nie za­
brakło luminarzy ówczesnej 
sceny operowej. Partię Cześni- 
kowej odtwarzała Honorata 
Majeranowska, Hanny — Bro­
nisława Dowiakowska, w roli 
Miecznika wystąpił Adolf Ko- 
zieradzki, Zbigniewa—Wilhelm 
Troszel, Stefanem był ulu­
bieniec publiczności Julian 
Dobrski, Skołubą — Józef Pro- 
chazka. Publiczność przyjęła 
nowe dzieło Moniuszki entu­
zjastycznie.

Słynna aria Stefana nie­
jednokrotnie wyciskała łzy z 
oczu, na podatny grunt padały 
patriotyczne odezwy Mieczni­
ka, ale szczególnie zachwyca­
no się III aktem i piękną arią 
z kurantami. Ten właśnie 
fragment opery zawdzięczamy 
krążącym w domu rodzinnym 
kompozytora legendom o sta­
rym opuszczonym pałacu (i o 
duchach w nim) książąt Ogiń­
skich w Śmiłowiczach, zaku­
pionym przez dziadka Mo­
niuszki — sędziego.

Spośród głosów 
uwagę zasługuje °P^n’ „iS 
zety Muzycznej i Tea 
(jedyne wtet^ teg° 
pismo) z dnia 13. 10. 18 
zamieszczonej tam r ^ii 
czytamy m., in.: „Muzy 
lecą się bogactwem poiu> 
mnóstwem świeżych 
i mistrzowską instrume 3cją 
Radzibyśmy każdego s cha. 
cza z osobna poruszyć . i lyzy, 
pomnieć mu: uważaj, ~le to 
piękne”.

Od tamtych lat „Strasz^ 
Dwór” należy do najczyściej 
wystawianych w kraju i 
granicą polskich oper. Z-arow. 
no przed I jak i przed II Woj, 
ną światową nie raz rozbrzmij 
wały z warszawskiej scęiij 
dźwięki słynnych kurantów 
Podobnie jak na premier^ 
zawsze czołowe partie ®Pie. 
wali w tej operze nasi najzna. 
komitsi artyści — Ignacy Dy. 
gas (Stefan), Michał ^nic; 
(Maciej), Aleksander Micha, 
łowski (Skołuba) i in. Niemal; 
zasługi dla popularyzacji tej 
opery w międzywojennym 20. 
leciu położyło Towarzystw 
Wydawnicze Muzyki Polskiej, 
publikując wyciąg fortepianu, 
wy i partyturę. Po wojnie 
„Straszny Dwór” znajdował 
się na afiszach oper w Pozna- 
niu, Bytomiu, Krakowie, War. 
szawie (do tej pory dwukrot. 
nie). Opera Moniuszki weszła 
także do repertuaru zagra- 
nicznych scen. W 1891 r. od- 
była się premiera „Strasznego 
Dworu” w Kijowie, w 1926r, 
— w Kolonii, w 1948 r. — x 
Bernie i Pilźnie. Opera war- 
szawska zaprezentowała rów- 
nież „Straszny Dwór” na mię. 
dzynarodowym festiwalu, w 
Wiesbaden w 1963 r.

Za kilka dni — w 100 lat po 
prapremierze — ta właśnie 
opera Stanisława Moniuszki 
zainauguruje działalność naj­
większej sceny operowej u 
Polsce — Teatru Wielkiego w 
Warszawie. (PAP)
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Od 1 stycznia indywidualnie
także do

Na ostatnim posiedzeniu Pre 
zydium GKKFiT ustalono, że 
dzięki podpisaniu odpowied­
niej umowy polsko-bułgar­
skiej nasze biura podróży, po­
cząwszy od 1 stycznia 1966 r., 
będą organizowały indywidu­
alne wyjazdy turystyczne do 
•Bułgarii na analogicznych za­
sadach jak dotychczas na Wę­
gry.

Na posiedzeniu rozpatrzono

w Jugosławii
dalszy rozwój współpracy go­
spodarczej. Jak podkreślił 
Władysław Gomułka — istnie 
ją realne możliwości dalszego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych, również w oparciu o 
konkretne umowy koopera­
cyjne, których zawarcie leży 
w interesie obu stron. Także 
Josip Broz Tito podkreślił 
istnienie takich możliwości 
stwierdzając, iż wynikają one 
z tego, że gospodarka jugosło­
wiańska i polska mogą się 
wzajemnie uzupełniać. We 
wrześniu ub.r. przebywał w 
Jugosławii przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefan Ję- 
drychowski wraz z grupą 
czołowych działaczy gospodar 
czych. Na spotkaniach robo­
czych ze stroną jugosłowiań­
ską zapoznano się z podsta­
wowymi planami gospodar­
czymi obu państw do 1970 r. 
oraz wymieniono poglądy na 
temat perspektyw wymiany 
towarowej i współpracy prze­
mysłowej między PRL i SFRJ. 
Po wizycie Stefan Jędrychow- 
ski wyraził duże zadowolenie 
2 przebiegu i wyniku rozmów 
w Belgradzie.

Dalsze zbliżenie obu kra­
jów znajduje wyraz również 
w ścisłych kontaktach FJN 
i Socjalistycznego Związku 
Ludu Pracującego Jugosławii 
oraz innych organizacji społe­
cznych, jak ZBoWiD-u i Unii 
Związków Uczestników Woj­
ny Narodowo-Wyzwoleńczej 
Jugosławii a także organiza­
cji młodzieżowych obu kra­
jów. Bliskie więzi narodów

Polski i SFRJ pogłębiła szyb­
ka i wszechstronna pomoc 
społeczeństwa polskiego po 
tragicznej katastrofie Skopie. 
Przypomnijmy, że kierownic­
two prac nad odbudową Sko- 
pje powierzone zostało w ub. 
roku ówczesnemu naczelnemu 
architektowi Warszawy — 
inż. Adolfowi Ciborowskiemu.

Silne są również więzi poi-

Bułgarii
także m. in. przebieg realiza­
cji konwencji turystycznej z 
Czechosłowacją i NRD. W pier 
wszych 8 miesiącach br. z Cze 
chosłowacji przybyło do Pol­
ski 164.771 turysów, nato­
miast do strefy CSRS wyje­
chało 164.644 turystów pol­
skich. Jeśli chodzi o konwen­
cję z NRD, to w tym samym 
okresie przybyło do nas ok. 9 
tys. turystów niemieckich, a 
do NRD wyjechało ponad 22 
tys. turystów polskich.

Rozważa się projekt rozszerze­
nia terenów konwencyjnych z o- 
bu tymi sąsiednimi krajami. W 
odniesieniu do NRD chodzi rów­
nież o rozciągnięcie przepisów 
tzw. turystyki świątecznej na 
wszystkie dni tygodnia oraz znie 
sienie przepisu ograniczającego 
wyjazdy turystyczne wyłącznie 
do ruchu pojazdami mechanicz­
nymi, a więc dopuszczenie rów­
nież turystyki pieszej i kolarskiej 
oraz przejazdów autokarami, 
kolejami, samolotami itp. (PAP)

sko-jugosłowiańskie 
czyźnie kulturalnej, 
ny — i obszerny — 
na który wiele już

na płasz- 
Oddziel- 

to temat, 
napisano.

Pomoc Pawła VI 
dla ofiar w Wietnamie

Smith „wykrada" 
niepodległość

Propozycja premiera Wilso­
na, aby prezes Sądu Najwyż­
szego Rodezji sir Hugh Bea- 
dles kandydat na przewodni­
czącego komisji królewskiej 
przybył do Londynu w cel: 
omówienia zasad działalność, 
komisji oraz aby nastąpiło pi 
tym spotkanie obu premierów 
na Malcie, komentowana jK 
jako dążenie Wilsona do wy­
kazania, że czyni co możni 
aby kontynuować rozmowy 
że odpowiedzialność za ich ze- 
iwanie obciążyłaby Smithi 
Jeśli chodzi o szanse przyjęci! 
tej propozycji przez stronę ro 
dezyjską przeważa w Londy 
nie pesymizm.

Konflikt „stacza się po ró«- 
ni pochyłej”, coraz wyraźnie 
ku rozłamowi. W Londynie it 
wi się coraz częściej o pf 
wolnym „wykradaniu” nie 
podległości przez Smitha.

Sekretarz generałnytKomu: 
stycznej Partii W. BrytaJ 
Gollan zażądał na walny* 
zgromadzeniu członków patii 
w jednej z dzielnic Londyn 
aby rząd brytyjski bezzwłoc? 
nie przejął władzę w Rodez:

PAP
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Stwierdzamy więc tylko, że 
wymiana kulturalna obejmu­
je wszystkie dziedziny sztuki 
i cechuje ją duża różnorod­
ność form. Z literatury pol-
skiej przetłumaczono po
wojnie w Jugosławii blisko sto 
pozycji, zaś u nas — blisko 50 
utworów literatury jugosło­
wiańskiej. Niezmienną popu­
larnością cieszą się w Polsce 
utwory wybitnego jugosło­
wiańskiego pisarza, laureata 
Nagrody Nobla — Ivo Andri- 
cia; gościliśmy go w naszym 
kraju z okazji 600-lecia Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, w 
którego murach Andric studio 
wał. W dziedzinie filmu — 
współpraca nie ogranicza się 
do wyświetlania filmów7 dru­
giego kraju. Przed kilku 
laty reż. Andrzej Wajda zre­
alizował w Jugosławii film 
„Powiatowa lady Makbet”. Ró 
wnież teatr i muzyka a w o- 
statnim czasie to coraz więk­
szym stopniu plastyka — to 
dziedziny, w których współ­
praca polsko-jugosłowiańska 
rozwija się owocnie. (PAP)

Papież Paweł VI przezna­
czył 50 tysięcy dolarów na po­
moc dla ofiar wojny w półno­
cnym i południowym Wietna­
mie.. W ten sposób papież od­
powiedział na apel międzyna­
rodowej organizacji „Caritas”, 
która zaapelowała o pomoc 
dla ludności wietnamskiej.

PAP

Francuska 5-latka
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe przyjęło w piątek 
wieczorem projekt planu go­
spodarczego, który obowiązy­
wać będzie przez 5 lat po­
cząwszy od 1 stycznia przy­
szłego roku. Za projektem 
głosowało 283 deputowanych, 
a 184 przeciwko. 9 wstrzyma­
ło się od głosu.

Plan przewiduje wzrost pro­
dukcji o 5 proc, rocznie. Na 
mocy tego planu, we Francji 
wybuduje sięi 1 350 km szos 
oraz 480 tys. nowych miesz­
kań rocznie oraz wprowadzi 
ekspresowe pociągi metra w 
Paryżu. (PAP)

Croitopter dla każdego
Sensacyjny aparat 

radzieckiego wynalazcy
Radziecki wynalazca Iwan V

nogradow oświaczył w sobotę, f 
buduje aparat latający, który f 
zwoli każdemu fruwać *
trzu na podobieństwo

W poW 
ptaka.

W odróżnieniu od dotychczas*
wych ornitopterów, poruszany^ 
mięśniami pilota (tzw. mięśniom 
tów), aparat Winogradowa
nie wyposażony w silnik.

Winogradów oświadczył, 
go ornitopter silnikowy

zost*

bedf 
jednopłatem ze składanymi skn1
dlami zmontowanymi na ram
motocykla na wysokości piecó* 
pilota. 73 letni wynalazca ma ni
dzieje ukończyć budowę
szego egzemplarza 
roku.

pierł
w przyszły!

Winogradow twierdzi, że latj 
nie jego ornitopterem będzie n> 
zupełniej bezpieczne, ponieważ ' 
razie defektu siln:ka aparat hk 
że opaść na ziemię jak spad* 
chroń. (PAP)
mimimmmmiiiimimmiiiiiiiiiiiiniiiimRi

Ozisieiszy serwis informatyii" 
opracował Janusz Marciszewskl
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Ważne wydarzenia 
na Vaticanum II

Korespondencja własna z Rzymu

Dzień 28 października 
przejdzie jako niewąt­
pliwie ważne wyda­

rzenie do dziejów IV sesji 
i całego Soboru. Otóż właśnie 
w tym dniu uchwalone zosta­
ły ostatecznie i ogłoszone uro­
czyście przez papieża nowe 
akty Soboru Watykańskiego. 
Należą do nich następujące 
schematy: o zadaniach bisku­
pów, o zakonnicach, o forma­
cji księży, o seminariach i de­
klaracjach, o stosunku katoli­
ków do wyznawców religii 
niechrześcijańskich.

Druga w tym roku sesja 
publiczna odbędzie się 14 li­
stopada. Także ona poświęco­
na będzie ostatecznemu prze­
głosowaniu i ogłoszeniu przez 
papieża dalszych aktów Sobo­
ru Watykańskiego. Będą to 
mianowicie schematy XIII 
„O obecności Kościoła w świe 
cie”, a także doniosła dekla­
racja o tzw. „Wolności religij­
nej” czyli po prostu tolerancji 
Kościoła wobec ludzi wyzna­
jących inne poglądy.

W końcowych tygodniach 
IV sesji Soboru zjawiły się ze 
szczególną mocą ostre roz- 
dźwięki pomiędzy różnymi 
nurtami Soboru i kontrower­
sje, krystalizujące różne po­
stawy Ojców Soboru wobec 
problemów wewnątrzkościel- 
nych i zjawisk współczesnego 
świata.

Jakie sporne zagadnienia 
należy tu wymienić? Po pier­
wsze — kwestia ostatniej 
wersji deklaracji o „wolności 
religijnej”. Dokument ten był 
od dawna przedmiotem ostrych 
ataków obozu integrystów 
kościelnych, którzy nie chcą 
się pogodzić z możliwością 
dokonania modyfikacji trady­
cyjnie nietolerancyjnej dokt­
ryny Kościoła.

Obecna wersja deklaracji o 
„wolności religijnej” uległa w 
wyniku oporu konserwaty­
stów znacznym okrojeniem. 
W porównaniu do pierwszego- 
projektu reprezentuje ona 
niewątpliwie dokument kom­
promisowy. Mimo tego jednak 
do ostatniej chwili konserwa­
tyści nie chcieli dać za wy­
graną. Jeszcze na dwa dni

Na międzynarodowej kon­
ferencji przedstawicieli 
sztuk plastycznych, któ­

ra obradowała w Rzymie, ra­
dziecki historyk sztuki, akade­
mik prof. Michaił Ałpatow 
omówił współczesne kierunki 
w malarstwie radzieckim. Wy­
powiedzi jego wzbudziły ogól­
ne zainteresowanie i stały się 
przedmiotem obszernej dysku­
sji.

Wbrew panującym na Za­
chodzie przekonaniom o rze­
komej stagnacji realizmu so­
cjalistycznego w sztuce, prof. 
Ałpatow wykazał, iż życie ar­
tystyczne w ZSRR jest bujne, 
dynamiczne, twórcze i pełne 
gorących sporów.

Jedną z najnowszych tenden 
cji w poszukiwaniu artystycz­
nego wyrazu dla rodzimej sztu 
ki radzieckiej jest szukanie jej 
źródeł w’ rosyjskim renesan­
sie XV wieku. Koncepcja ta 
powstała w związku z przepro 
wadzonymi na Kremlu praca­
mi restauracyjnymi i odsło­
nięciem malowideł ściennych 
rosyjskich mistrzów XV wie-

„3 poematy Henri Michaux” na 
chór i orkiestrę jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych kom­
pozytorów polskich Witolda Lu­
tosławskiego. Chór i orkiestrę 
prowadzą dwaj dyrygenci z osob­
nych partytur; „3 Poematy” na 
pisane w latach 1962—63 są utwo­
rem sugestywnym, wywierają­
cym silne wrażenie urzekającym 
świeżością i pięknem. Wykonują: 
Chór Polskiego Radia w Krako­
wie pod dyr. kompozytora i Wiel 
ka Orkiestra Symfoniczna Polskie 
go Radia pod dyr. Jana Krenza. 
Ta sama orkiestra wykonuje też 
dwa dalsze utwory W. Lutosław­
skiego. „Postłudium na orkie­
strę” i „Symfonię”. Polskie Na­
grania „Muza” XL 0237, 33 obr.
„Uwertura” Antoniego Szałow- 

skiego, „Epitaphium na śmierć 
Karola Szymanowskiego” Tade­
usza Szeligowskiego „Toccata” 

przed ostatnimi turami głoso­
wania przedstawiciele zacho­
wawczej części Soboru kol­
portowali w auli memoriał, 
domagający się od biskupów 
głosowania przeciw całości do 
kumentu. Nie była to opozy­
cja silna liczebnie. Jak wy­
kazało głosowanie za wezwa­
niem konserwatystów poszło 
tylko 228 biskupów, a 2 000 
uczestników Soboru poparło 
dokument.

Niemniej jednak fakt, że 
owych 10 procent ogółu ucze­
stników Soboru reprezentuje 
Kurię Rzymską i różne wpły­
wowe newralgiczne ośrodki 
Kościoła, zasługuje na uwagę 
i skłania do nie zawsze opty­
mistycznych wniosków w za­
kresie możliwości pełnej rea­
lizacji dokumentu w okresie 
posoborowym.

Innym bardzo wymownym 
przejawem rozdźwięków na 
auli soborowej i jej kulua­
rach była głośna sprawa me­
morandum biskupa włoskiego 
z Segni, Carli’ego. Był on 
mianowicie inicjatorem pety­
cji do papieża Pawła VI, do­
magającej się, by Sobór wa­
tykański potępił publicznie 
komunizm. Petycję tę podpi­
sało prawie 500 biskupów z 
różnych krajów świata, a 
przede wszystkim z Włoch, 
Hiszpanii i Ameryki Łaciń­
skiej. Petycja była całkowicie 
sprzeczna z tzw. linią Jana 
XXIII, który zwołując przed 
trzema laty Sobór domagał 
się stanowczo, by na jego fo­
rum nie potępiano nikogo 
i niczego.

Papież Paweł VI i pozosta­
łe 2/3 biskupów odrzuciło jed­
nak petycję biskupa Carli’ego 
i jego zwolenników’, uważa­
jąc — jak stwierdził to kiedyś 
na auli soborowej kardynał 
holenderski Alfrink — że 
„Kościół potępiał już nie raz 
komunizm, ale rezultat tych 
potępień był taki, że komu­
nizm zyskał jeszcze więcej 
zwolenników, niż posiadał ich 
poprzednio”.

Innym dowodem zgrzytów 
i rozdźwięków są losy uchwa­
lonego ostatecznie 28 paź­
dziernika dokumentu o „sto­

Nowe poszukiwania 
w plastyce radzieckiej

ku — Rublewa, Dionizego i 
nieznanego z nazwiska „mi­
strza kremlowskiego”. Prace 
ich wychodziły poza ramy 
średniowiecza i należały do 
Odrodzenia. Był to oddźwięk 
na ziemi rosyjskiej włoskiego 
renesansu.

Sztuka rosyjska rodziła się 
na skrzyżowaniu kultur Zacho 
du i Wschodu i natchnienie 
czerpała z arcydzieł nie tylko 
na Zachodzie, lecz i w bizan­
tyjskim Wschodzie oraz ze 
sławnych perskich miniatur. 
Znana jej była „Sykstyńska 
Madonna” i bizantyjska ikona. 
Lecz mistrzowie rosyjskiego 
renesansu szukali i znajdy­
wali własny wyraz, własną 
formę i treść. Kompozycja 
obrazu była bardziej dekora­
cyjna, perspektywiczna niż 
włoskich mistrzów Odrodze- 

Bolesława Szabelskiego, „Nok­
turn” Piotra Perkowskiego i 
„Chmiel” Stanisława Wiechowi- 
cza. Wszystkie te pozycje nagra­
no na jednej płycie zatytułowa­
nej „Utwory symfoniczne kompo­
zytorów polskich”. Wykonuje 
Wielka Orkiestra PR pod dyrek­
cją Jana Krenza. Polskie Nagra­
nia „Muza” XL 0238, 33 obr.

„Musica antiąua polonica* — 
prawdziwy rarytas dla miłośni­
ków polskiej muzyki dawnej, a 
konkretnie — muzyki instrumen­
talnej z okresu baroku. Utwory 
Adama Jarzębskiego (1590—1649), 
i Marcina Mielczewskiego (zm. 
1651) wykonuje zespół kamerali­
stów Filharmonii Narodowej pod 
kierownictwem Karola Teutscha. 
Polskie Nagrania „Muza”. XL 
0200, 33 obr.

Piotr Szczepanik z zespołem Ri 
cercar 64 Tajfuny pod kier. An­
drzeja Korzyńskiego śpiewa 4 pio 
senki. Nigdy więcej, Zanim za­
śniesz, Dzień niepodobny do 
dnia i Nie jestem sobą. Polskie 
Nagrania „Pronit” N 0359, 45 obr.

sunku katolików do religii 
niechrześcijańskich”. Popu­
larnie schemat ten nazywano 
w kołach soborowych „doku­
mentem żydowskim”, ponie­
waż określał on przede wszy­
stkim nowy stosunek Kościo­
ła do mozaizmu i jego wy« 
znawców. Schemat w swojej 
ostatecznie uchwalonej wer­
sji nacechowany jest dużym 
kompromisem. Przede wszy­
stkim nie uwzględnia on spra 
wy tzw. „bogobójśtwa” czyli 
— inaczej, niż było to w re­
dakcjach poprzednich — nie 
odstąpiono od zasady „odpo­
wiedzialności narodu żydow­
skiego za „ukrzyżowanie Je­
zusa Chrystusa”.

Postulat w tym zakresie 
wysuwany był przez między­
narodowe koła judaistyczne 
i oczekiwano w tych kołach, 
że mimo silnej opozycji ze 
strony krajów arabskich bę­
dzie on uwzględniony, co 
jednak się nie stało. Z dru­
giej strony trudno uważać, 
by dokument w obecnej wer­
sji stanowił jakiś sukces dla 
przedstawicieli krajów arab­
skich. Zawiera on bowiem — 
oprócz kwestii tzw. bogobój- 
stwa — wszystkie postulaty 
świata żydowskiego. W szcze­
gólności w bardzo stanow­
czym tonie potępia wszelkie 
odmiany antysemityzmu i po­
stuluje wsnółpracę Kościoła 
katolickiego ze światowym 
mozaizmem.

153 kolejna kongregacja ge­
neralna Soboru była w pew­
nym sensie historyczna dla 
jego dziejów. W jej tok-u za­
brał głos nowy arcybiskup 
Turynu, Pellegrino. Jego prze 
mówienie, poświęcone potrze­
bie podniesienia poziomu in­
telektualnego kleru zamknęło 
debatę na auli Soboru waty­
kańskiego. Tym samym roz­
począł się ostatni okres w 
pracach tego Soboru. Poza 
pracami w komisjach papież 
wraz z biskupami ustalą za- 
pewhe skład personalny ko­
misji posoborowych, przewi­
dziane zmiany organizacyjne 
i personalne w Kurii Rzym­
skiej, a także skład osobowy 

nia, a rysy twarzy zbliżone do 
rzeźby. Głównymi przedsta­
wicielami obecnego „drugiego 
renesansu” w plastyce radziec 
kiej, są Paweł Nikonow i Ilia 
Głazunow. Wpływ tego kie­
runku widoczny jest w wielu 
pracach współczesnych pla­
styków.

Wystawy eksponatów tego 
kierunku w dzisiejszej plasty­
ce radzieckiej, jak pisze ko­
mentator agencji „Nowosti” A. 
Bajguszew, biją wszystkie re­
kordy wystaw malarskich i bu 
dzą wielkie zainteresowanie 
społeczeństwa radzieckiego. 
Wobec nich wszystkie inne.- a 
nawet malarstwo XIX wieku, 
zeszły na plan drugi.

Oczywiście, ten kierunek pla 
styki radzieckiej nie wyczer­
puje wszystkich tendencji ar­
tystycznych. Istnieją zwolen­
nicy tzw. kierunku kinetycz­
nego. Ich zdaniem współczes­
ny styl w malarstwie powi­
nien odpowiadać szybkiemu 
postępowi technicznemu. Ich 
obrazy charakteryzuje szeroki 
pędzel, brak szczegółów, lako­
niczność.

Wreszcie na wystawach w 
Moskwie, Leningradzie i in­
nych wielkich miastach, po­
jawiły się eksponaty „malar­
stwa plakatowego”, których 
teoretykiem jest Eryk Darski. 
Na łamach pisma „Sowiet- 
skaja Kultura” pisał on, źe 
nowe malarstwo rodzi się w 
zetknięciu z grafiką. Teoria 
ta znalazła wielu zwolenni­
ków, lecz stosunkowo szybko 
ustąpiła miejsca „ódrodzeniow 
com”.

Trudno przewidzieć, jaki z 
kierunków w plastyce zajmie 
na dłuższy czas poczesne miej 
sce w radzieckim życiu arty­
stycznym. Sprawdzianem war­
tości każdej teorii jest czas.

HENRYK BARAŃSKI

T Try"E działania synodu bi­
skupiego.

Od zakończenia Vaticanum 
II tj. od dnia 8 grudnia br. 
kierownictwo Kościoła kato­
lickiego spoczywać będzie już 
nie tylko w rękach papieża 
i Kurii Rzymskiej, ale w pew 
nym sensie także zależeć bę­
dzie od nowych organów, po­
wołanych przez Sobór, syno­
du biskupiego, komisji poso­
borowych oraz trzech sekre­
tariatów, powołanych w róż­
nych okresach Soboru do ży­
cia; dla jedności chrześcijan, 
dla religii niechrześcijańskich 
i dla niewierzących.

Od pracy wszystkich tych 
organów zależeć będzie to, w 
jakim stopniu i w jaki spo­
sób realizować się będzie w 
praktyce dorobek Soboru wa­
tykańskiego w różnych kra­
jach i na różnych kontynen­
tach.

Należy podkreślić, że osta­
tnie tygodnie Soboru ujawni­
ły na marginesie ważne prze­
jawy działalności o charakte­
rze bezpośrednio politycznym 
różnych odłamów hierarchii 
światowej. I tak np przedsta­
wiciele episkopatu Polski 
wraz z niektórymi innymi bi­
skupami z krajów socjalisty­
cznych uznali za stosowne 
wystąpić przeciwko pewnemu 
ustępowi przegłosowanej już 
deklaracji o tzw. wolności re­
ligijnej. Chodziło im miano­
wicie o ten ustęp deklaracji, 
który wyraża zgodę na pew­
ne ograniczanie tejże wolnoś­
ci przez władze państwowe, 
o ile domaga się tego dobro 
publięzne. Przeciwko temu 
sformułowaniu i tej tezie wy­
stąpili m.in. biskupi polscy 
jednak stanowisko ich nie zo­
stało pooarte przez większość 
uczestników Soboru, którzy 
głosowali za całością deklara­
cji, a więc również i za tym 
ustępem.

Dodajmy wreszcie, że spra­
wą o wielkim znaczeniu z 
punktu widzenia doktrvny 
kościelnej była kwestia tzw. 
rehabilitacji ruchu księży — 
robotników we Francji. Pa­
pież Paweł VI odwołał mia­
nowicie zakaz działalności te­
go ruchu, ferowany przez pa­
pieża Piusa XII w roku 1954. 
Jak wiadomo ruch księży-ro- 
botników atakowany był 
przez reakcyine koła francu­
skie i Kurie Rzymską, ponie­
waż uważano, że ..za pośred­
nictwem kanłanów pracują­
cych w fabrykach, stykają­
cych sie na co dzień z klasa 
robotnicza. Kościół katolicki 
infiltrować moffa niebezpiecz­
ne wywrotowe idee postępo­
we”.

Rehabilitacja ruchu księży- 
robotników jest jednak wa­
runkowa: Paweł VI określił 
na trzy lata okres ponownego 
trwania tego eksperymentu; 
potem dopiero zapadnie osta­
teczna decyzja, czy i w jaki 
sposób ruch księży-robotni- 
ków będzie mógł być we 
Francji kontynuowany.

JÓZEF OPALIŃSKI

KBOskarowi Langemu — dzia- 
S łalności społeczno-politycznej

i dorobkowi naukowemu teqo 
wybitnego działacza partyjne- 
9° ' państwowego — poświę 
ca listopadowy zeszył „No­

wych Dróg" artykuł Stefana Jędrychowskiego. 
Autor podkreśla, że wiele twórczych myśli prof. 
Langego wykorzystanych zostało przy opraco­
waniu kierunków zmian w metodach planowania 
i zarządzania gospodarka, uchwalonych na IV Ple­
num KC PZPR, wyrażając zarazem opinię, że 
jeszcze nieraz w dążeniu do ulepszenia naszych 
metod działania będziemy wracać do dorobku 
naukowego Oskara Langego.

Sprawy z zakresu badanych przez O. Langego 
omawia Józef Pajestka w artykule ,,O niektórych 
warunkach pogłębienia podstaw naukowych pla­
nowania".

Za jeden z takich warunków uważa autor opar­
cie planowania na rachunku ekonomicznym. Sto­
sowanie "tego ostatniego — zdaniem autora — jest 

utrudnione z powodu istnienia różnyc^ kryteriów 
działalności w przedsiębiorstwach i innych jedno­
stkach ekonomicznych. Stąd postulat, by wprowa­
dzić jako zasadniczą formę rachunku ekonomicz­
nego — rachunek nakładów - efektów, oparty na 
rozrachunku gospodarczym i kryterium rentow­
ności.

Sprawom gospodarczym poświęcona jest także 
publikacja Jerzego Liczkowskiego „Znaczenie rol­
nictwa regionu poznańsko-bydgoskiego". Autor 
licznymi zestawieniami tabelarycznymi dokumen­
tuje fakt, że produkcyjność ziemi regionu poznań­
sko-bydgoskiego jest znacznie wyższa od prze­
ciętnej dla całego kraju oraz uzasadnia, dlaczego 
region ten stanowi spichlerz kraju.

„Istotnej przyczyny wieloletnich osiągnięć rol­
nictwa regionu poznańsko-bydgoskiego — pisze 
J. Liczkowski — należy się też doszukiwać w ja­
ko ś c i działalności człowieka, której wysoka oce­
na wynika w istocie z poziomu kultury oso­
bistej rolników omawianego regionu w ogóle 
oraz z odpowiednich cech osobistych, które w 
każdej dziedzinie odgrywają decydującą rolę. 
Chodzi tu w szczególności o takie cechy, jak pra­
cowitość, zamiłowanie do porządku, systematy­
czność, rozwaga i rzetelność w działaniu, zdolność 
do przewidywania przebiegu spraw gospodarskich,

skłonność do racjonalnego oszczędzania. Niektóre 
wymienione tu cechy osobiste ująć można określe 
niem „umiejętność gospodarowania”. Niektóre z 
nich wybiegają poza to pojęcie. Wysoki poziom 
czynnika subiektywnego, wpływające­
go na efekty rolnictwa, stanowi niewątpliwie istot, 
nę przyczynę sukcesów rolnictwa tej części kraju, 
szczególnie w sprzyjających warunkach stworzo­
nych przez politykę rolną naszego państwa”.

Sprawom gospodarczym miesięcznik poświęca 
łeż dwie pozycje informacyjne: „Doniosłe decy­
zje w sprawie zwiększenia produkcji i towarowo- 
ści zbóż" oraz „O użytkowaniu gruntów rolni­
czych w Polsce".

„Niektóre problemy pracy ideowo-wychowaw- 
czej Związku Młodzieży Socjalistycznej” są 
przedmiotem rozważań Stanisława Hasiaka.

Celem działalności ZMS — stwierdza autor — 
jest socjalistyczna postawa młodego człowieka, po­
stawa zaangażowania. W realizacji wychowawcze­
go programu ZMS decydująca rola przypada kołu 
Związku. „Zycie kół ZMS — podkreśla autor — 
musi być atrakcyjne. Nie osiągnie się jednak, tej 
atrakcyjności, jeśli główną uwagę skupimy na 
formach, a nie na treści pracy związku”.

„O pracy partyjnej na wsi" wypowiada się na 
przykładzie doświadczeń województwa koszaliń­
skiego Wacław Nowak.

Bogały — jak zwykle w „Nowych Drogach" — 
jest dział zagadnień międzynarodowych. Marek 
Gdański omawia „Bezdroża agresji amerykańskiej 
w Wietnamie", a Szymon Leoński przedstawia 
uwagi „Po wyborach do parlamentu zachodnio- 
niemieckiego"; ponadto znajdujemy artykuł in­
formacyjny o wrześniowym Plenum KC KPZR 
oraz omówienie tematyki poruszanej przez „So- 
cijalizam" — czasopismo Związku Komunistów 
Jugosławii".

„Nowe Drogi" kończą rozpoczęła w sierpniu 
dyskusję nł. integracji badań naukowych w dzie­
dzinie nauk społecznych, zamieszczając wypo­
wiedzi Maksymiliana Pohorillego („Nowoczesna 
organizacja nauki — niezbędny warunek integra­
cji badań"] i Ignacego Sachsa („Integracja nauk 
społecznych: problemem przygotowania kadr").

Ponadto: przegląd wydarzeń kulturalnych (o no­
wym sezonie teatralnym i filmowym, o serii wy­
dawniczej z historii i teorii literatury, o roli ama­
torskiego ruchu artystycznego oraz dział recenzji 
i bibliografii, (tk)

SzLoJIiwe Jymy

Przestroga dla inwestorów
Czytamy często wzmianki 

w prasie: na każdy metr 
kwadratowy powierzch­

ni takiego to a takiego miasta 
opada rocznie tyle to a tyle 
kilo pyłu... każdy mieszkaniec 
wdycha co roku półtorej ce­
gły... Czytamy informacje alar 
mujące: cukrownia X zatruła 
wodę rzeki na odcinku 15 ki­
lometrów... Straty w rybo- 
stanie szacowano na X milio­
nów...

Denerwujemy się szkodami 
spowodowanymi przez cukro­
wnię, złości nas brak urzą­
dzeń odpylających na komi­
nach fabryk, z goryczą uświa­
damiamy sobie, dlaczego rano 
włożona biała koszula (bluz­
ka) po trzech godzinach traci 
swą biel...

Ale przecież tak naprawdę 
— nie chodzi o niedbalstwo 
czy lekkomyślność w jednej, 
lub w dziesięciu fabrykach, 
ani o czystość naszej gardero­
by. Istota zjawiska leży znacz 
nie głębiej.

Od początku historii ludz­
kości, wzrost cywilizacji, po­
stęp techniki powodują stop­
niowe pogarszanie warunków 
sanitarnych naszego natural­
nego środowiska. Gwałtowny 
rozwój przemysłu spowodo­
wał równie gwałtowne przy­
śpieszenie tego procesu. Po­
wietrze nasyca się dymami fa 
bryk, spalinami i pyłem, rze­
ki i jeziora przekształcają się 
w martwe zbiorniki zatrutej 
ściekami wody, zanieczyszczę 
nie gleby czyni całe połacie 
ziemi niezdatnymi do uprawy, 
a niekiedy — grożącymi nie­
bezpieczeństwem infekcji. Me 
tropolie wyrzucają co dzień 
setki ton, całe góry odpadków 
1 śmieci, wypuszczają hektoli 
try fekalii.

Póki czas
Wzmagająca się intensyw­

ność zadymiania powietrza, 
zatruwania wód i gleby zaczy 
na niekiedy przekraczać moż­
liwości ich samooczyszczania 
się. Możliwości te polegają 
np. w glebie na naturalnym 
przekształcaniu się wytwarza 
nych przez działalność ludzką 
szkodliwych substancji orga­
nicznych w nieorganiczne, sta 
nowiące z kolei pożywienie 
dla roślin — by tą drogą 
wejść na powrót w wielki o- 
bieg materii, stać się znów 
cząstką przyrody. Ale możli­
wości samooczyszczania mają 
swoje granice...

My jesteśmy jeszcze w nie­
złym położeniu, w porówna­
niu z wieloma innymi kraja­
mi. Nie mówię już o tak krań 
cowych przykładach, jak nie­
mal pustynie biologiczne gi­
gantycznego skupiska przemy 
słowego Zagłębia Ruhry w 
NRF, czy też kalifornijskie 
zmasowanie samochodów — 

czego skutki w postaci masy 
spalin przyduszanych (w przy 
padku mgły) do ziemi, w for­
mie tzw. „smog” mogą grozić 
śmiertelnym niebezpieczeń­
stwem wszystkiemu co żywe.

Ale też właśnie dlatego, na 
uczeni gorzkim doświadcze­
niem innych, musimy już dziś 
zacząć martwić się o zapobie­
żeniu złu, o nie dopuszczenie 
do takiego nasilenia zjawisk, 
z którymi walka stałaby się 
niesłychanie trudna i kosztow 
na... jeśli w ogóle możliwa.

Dróg postępowania jest wie 
le; trzeba też iść jednocześnie 
wieloma drogami. A więc roz 
budowa terenów zielonych —- 
parków, kwietników, lasów — 
to raz. Budowa oczyszczalni 
ścieków — dwa. Zakładanie 
aparatury odpylającej na ko­
miny fabryczne — trzy. Nie­
zwykle ważnym sprzymierzeń 
cem w tej walce może być na 
uka. Są bowiem metody np. 
biochemicznego oczyszczania 
ścieków, atakowania mas szko 
dliwych drobnoustrojów prze 
pełniających zbiorniki gniją- 
cych- płynów — drobnoustro­
jami innymi „zjadającymi” 
je; przekształcania niebezpie­
cznych dla zdrowia odpadków 
— w pożyteczne nawozy itp.

Żeby 
„nie zapominali"... 
Oczywiście, generalne załat 

wienie się z problemem wy­
maga i żmudnych studiów, i 
długiego czasu, i wielkich pie 
niędzy. Wydaje się jednak, że 
momentem o zasadniczej wa­
dze, zadaniem „na już”, jest 
stworzenie przychylnej atmo­
sfery wokół tego zagadnienia. 
Powszechne uświadomienie so 
bie prawdy, że wołanie o czy­
ste powietrze — wodę — zie­
mię — to nie wymysł garstki 
naukowców, ani wędkarzy za 
troskanych o swe niedzielne 
hobby.

Nie należy chyba podzielać 
katastroficznych twierdzeń 
niektórych uczonych zachod­
niego świata, iż ludzkość, 
przez własny rozwój — niesie 
sobie zagładę. Jednakże trze­
ba zdać sobie sprawę z tego, 
że ignorowanie problemu mo­
że w przyszłości doprowadzić 
i u nas do nieobliczalnych sku 
tków.

Powszechna znajomość tej 
prawTdy wydaje się konieczna. 
Ona dopiero spowoduje, że ża 
den inwestor „nie zapomni” o 
budowie oczyszczalni w nowej 
fabryce, żaden planifikator 
nie skreśli (w ramach „oszczę 
dności”) planowanego fundu­
szu na osadnik pyłowy, zaś 
każdy ADM — pomyśli o o- 
budowaniu śmietników i po­
sadzeniu drzewek...

JACEK SZYMAŃSKI



Podróże po siruŁtarze

Nie uczta Baltazara!
Niektórzy uważają „Eldom” 

za najlepsze przedsiębior 
stwo w handlu państwo­

wym. Powstrzymując się od 
stawiania cenzurek poprzestań­
my na stwierdzeniu, że ta naj­
młodsza centrala handlowa 
zanotowała na swoim koncie 
rzeczywiście niemałe sukcesy. 
Choć istnieje dopiero niespeł­
na rok, potrafiła w zasadniczy 
sposób uporządkować branżę, 
za którą odpowiada: handel 
zmechanizowanym sprzętem 
gospodarstwa domowego oraz 
związane z tym usługi. Rzeczy 
wiście, przy pełnym nasyceniu 
.rynku tymi towarami, kupuje 
się je sprawniej, klienci ob­
sługiwani są grzeczniej, zaku­
pione pralki czy lodówki do­
starczane są transportem „El- 
domu” do mieszkań klientów, 
dzięki rozbudowie baz i war­
sztatów naprawczych remonty 
tych urządzeń przeprowadzane 
są szybciej i dokładniej.

Ostatnio jednak w codzien­
nej pracy centrali i placówek 
„Eldomu” oraz w planowaniu 
ich działalności na przyszłość 
zarysowało się pewne nie­
bezpieczeństwo. Oto na nie­
dawnej konferencji prasowej 
w Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego, dyrektor naczelny 
„Eldomu” bardzo wiele uwagi 
poświęcił — jak to oficjalnie 
nazwano — edukacji konsu­
mentów. Pod tym nieznanym 
dotychczas kryptonimem kry- 
ja się dwa podstawowe założe­
nia: pierwsze — że społeczeń­
stwo należy wychowywać w 
duchu niezbędności posiada­
nia kompletu zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa dc 
mowego przez każdą niemal 
rodzinę oraz drugie — że no­
wych nabywców należy uczyć 
prawidłowej eksploatacji i kon 
serwacji sprzętu oraz instruo­
wać o wymogach bezpieczeń­
stwa obsługi.

Z tym drugim zgoda bez 
zastrzeżeń. Z jedna tylko wąt­
pliwością: czy adres jest wła­

ściwy? Tak jak jest obecnie, 
klientów przeważnie nie ma 
kto uczyć! Duża część ekspe­
dientów, którzy mają bezpo­
średni kontakt z kupującymi, 
nie ma niezbędnego mini­
mum wiedzy o sprzedawanym 
przez siebie towarze. Eduka­
cję klientów można więc w 
tych warunkach uznać za za­
łożenie słuszne, ale wtórne. 
Przede wszystkim konieczna 
staje się edukacja — o czym 
„Eldom” nawet nie wspomina 
— samych sprzedawców. Nie 
tylko w sklepach „Eldomu”. 
ale także w sklepach MHD, 
PSS i Gminnych Spółdzielni, 
gdzie również handluje się 
zmechanizowanym sprzętem 
domowym.

W sprawie pierwszej, tzn. 
kultywowania takiej edukacji 
klientów, iżby nie mogli się 
obyć bez odkurzacza, froterki, 
czy pralki — zastrzeżeń jest 
wiecej. Nie będziemy kruszyć 
kopii o to, co w warunkach 
socjalistycznego handlu jest 
bardziej konieczne: reklama, 
czy informacja o towarze. Mo­
im zdaniem — ta ostatnia. 
Zgodzę się jednak na kompro­
mis: reklama nie wmawiająca, 
lecz informująca i zachęcająca 
potencjalnego klienta.

Tu .jednak dochodzimy do 
sprawy, którą .Eldom” rów­
nież pomija milczeniem: do 
edukacji producenta. Czy bez 
tego można edukować klienta? 
Dużym niedostatkiem w do­
brej pracy „Eldomu” jest 
właśnie niedostateczny nacisk 
na wytwórców, w którvm to 
dziele „Eldom” nie wykorzy­
stuje nawet przysługujących 
mu uprawnień.

W przyszłym roku maja się 
— zgodnie z zapowiedziami — 
ukazać w sprzedaży nowe ty­
py pralek, lodówek i innych 
zmechanizowanych urządzeń. 
,.Eldom” nie może donuścić do 
tego, aby te zapowiedzi nie 
zostały zreahzoware w nełni • 
w przewidzianym terminie.

Musi okazać „kamienne serce” 
wobec ewentualnej niesolidno­
ści wytwórców, na co niejed­
nokrotnie przymykał oczy. 
Klucz do zwiększenia popytu 
tkwi właśnie tu, w wychowa­
niu przemysłu. Co zresztą wy­
raźnie wynika z ducha uchwał 
IV Plenum KC PZPR. I to 
jest jedyna droga do rozsze­
rzenia zapotrzebowania i chłoń 
ności rynku: poprzez wzrost 
wpływu handlu na producen­
tów. Temu dziełu musi być 
poświęcona znacznie większa 
uwaga, niż wpływowi handlu 
na klientów.

Kiedyś był taki, bardzo zły 
zresztą, fHm rodzimej produk­
cji: Nazywał się: „Uczta Bal­
tazara”. A po premierze ktoś 
złoś’iwy powiedział: Nie ucz­
ta Baltazara! Uczta się filmy 
robić! A dziś, kiedy się słysz.y 
głunawe teksty do eldomow- 
sl iej „Zgaduj-Zgaduli”, kiedy 
się czyta nieporadne slogany, 
kiedy się człowiek dowiaduje, 
że „Eldom” zamierza apele o 
niezbędności swych towarów 
serwować młodzieży w tele­
wizyjnych programach szkol­
nych, jednym słowem urządza 
reklamową „ucztę” dla klien­
tów — chciałoby się zawołać: 
— Nie uczta klienta! Uczta sie 
coraz lepiej handlować i pil­
nować wytwórców!

FRANCISZEK SAMBORSKI

Koszykówka

Ekstraklasa 
wystartowała

Po prawie półrocznej przerwie 
rozpoczęły walki o mistrzowskie 
punkty zespoły I ligi kobiet i męż 
czyzn. W ostatnią sobotę i w nie 
dzielę rozegrano pierwsze mecze, 
w których (z poznańskich) drużyn 
tylko Olimpia (koszykarki) odnio-
sła sukcesy. Kontynuują swoje
rozgrywki koszykarze i koszykar­
ki ligi wojewódzkiej.

oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej soboty i niedzieli:

I LIGA MĘSKA
Slęza Wrocław — AZS AWF 
Śląsk Wr. — Polonia W-wa 
Sparta N. H. — ŁKS
Wisła 
Legia 
Start 
Slęza 
Śląsk

— Lech 
— AZS Toruń 
Lublin — Wybrzeże
Wr. 
Wr.

Sparta N. W.

Polonia W-wa 
AZS AWF 

— Lech
Wisła — ŁKS
Legia — Wybrzeże
Start Lubi. — AZS Toruń

I LIGA ŻEŃSKA
Polonia W-wa — Spójnia Gd.
^ZS AWF — AZS Toruń
Lech ŁKS
Olimpia — Slęza
Wisła Korona Kraków
Polonia W-wa — AZS Toruń

W halach i na stadionach
Na Głównej rugbiści Polonii za­

kończyli swoje tegoroczne roz­
grywki mistrzowskie. Ulegli b. 
mistrzowi Polski, gdańskiej Le- 
chii 9:14. A były szanse na uzy­
skanie remisu. Punkty dla poko­
nanych uzyskali Jankowski 6 
i Kulczyński 3, dla gości: Dzier-

torialnej również w st. klasy 
Warta zwyciężyła Lotnika 
cław 7,0:2,25 pkt. Nie doszedł 
skutku mecz Lecha z Energy 
kiem wskutek zdekompletowa^ 
zespołu energetyków. walko^ 
w stosunku 10:0 przyznano Lec^

loń 6, Rychłowski 5 
wicz 3.

Duży sukces odnieśli 
konińskiego Górnika,

Rusino-

pięściarze 
którzy w

59:97
89:53
74:55
69:44
98:7G
74:77
65:89
85:57
54:49
95:75
66:81
70:73

52:67
96:62
62:65
66:46
57:36
53:50

AZS AWF — Spójnia Gdańsk 65:59
Lech Slęza Wrocław
Olimpfia — ŁKS

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

AZS P-ń — Warta P-ń
Ostro via
Polonia Leszno

Stal Ostrów
Lech II

Rawicki KKS — Olimpia P-ń
Górnik Kon. — Victoria

TABELA
1. AZS Poznań
2. Ostroyia
3. Olimpia Poznań
4. Polonia Leszno
5. Górnik Konin
6. Lech II
7. Stal Ostrów
8. Warta Poznań
9. Rawicki KKS

10. Victoria Jarocin

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

Jar.

6
5
5 
5
4 
4

4
4
4

68:5?
59:51

61:44
75:62
48:46
46:83
97:56

218:131
181:178
237:172
156:185
203:180
143:163
172:195 
152:184
176: MO 
182:230

międzynarodowym spotkaniu po­
konali niespodziewanie silny ze­
spół okręgu Cottbus (NRD) 10:8. 
Zrehabilitowali więc pięściar- 
stwo wielkopolskie za poniesioną 
porażkę Poznania z Niemcami 
5:15. *

Do wielkiej niespodzianki do­
szło w Kaliszu w meczu o mi­
strzostwo bokserskie II ligi. Lider 
grupy Błękitni Kielce przegrał z 
Prosną 9:11. Prowadzenie w gru­
pie objęli bokserzy Carbo Gliwi­
ce, którzy wygrali z Gwardią 
Białystok 12:8. W meczu o mi­
strzostwo grupy I Olimpia prze­
grała z Górnikiem Zagórze 8:12, 
lecz nadal utrzymuje się na trze­
cim miejscu w tabeli za ŁTS Ła­
będy i Górnikiem Turów.

Na ukończeniu są rozgrywki li­
gi okręgowej brydża sportowego. 
Dwa pierwsze ■ espoły w tabeli 
wałczyć będą w eliminacjach o 
wejście do II ligi. Aktualny stan 
tabeli ligi okręgowej jest nastę­
pujący: AZS, Korona Kościan, 
Gwardia P-ń, HCP-,,10”, Negat 
Kalisz i Dąb Ostrów.

Dobrze spisały się poznańskie

W hokejowej ekstraklasie^ 
wotarskie Podhale po soboty 
zwycięstwie nad Legią Wars^ 
wa, było tylko jednodniowym 
derem, bowiem w niedzielę praę- 
grało niespodziewanie w Łodzi 2 
ŁKS. Na pierwsze miejsce w ta. 
beli powrócił więc Pomorza^ 
Toruń, który w niedzielę wygra> 
z Naprzodem Janów.

W Tarnobrzegu rozegrano mię. 
dzynarodowe spotkanie w teni^ 
stołowym, w którym reprezenta. 
cja Helsinek pokonała zespół Rze, 
szowszczyzny 5:2.

Międzypaństwowe spotkanie te, 
nisowe Polska — Francja, zakosi.
czone Warszawie, przyniósł,

szczypiormstki dwudniowym
turnieju piłki ręcznej „siódem- 
kowej” o „Złotą Paterę” ufun­
dowaną przez poznańskie „Ko­
ziołki”. W finale zawodniczki 
MKS Poznań pokonały MKS 
Szczecin 9:7 i zajęły pierwsze 
miejsce. Zespół Sparty Gniezno 
uplasował się na trzecim miejscu 
przed MKS Warszawa-Afnkotów.

Motorowcy poznańskiej Unii 
zamknęli tegoroczny sezon zawo­
dami terenowymi. Zawody roze-

zwycięstwo reprezentantom Fran­
cji 5:0. Tak więc nasi tenisiści 2o. 
stali w pierwszej rundzie wyełj. 
minowani z rozgrywek o Puchar 
króla szwedzkiego Gustawa V.

W niedzielę zakończyły się w 
Szczecinie drużynowe mistrz^ 
stwa Polski w szermierce. W osta 
tnim dniu o mistrzowskie^ tytuły 
walczyli szabliści i szpadziści. Po, 
dobnie jak we florecie, równiej 
i w tych broniach wszystk’e drą. 
źyny wykazały świetne przygoto. 
wanie do mistrzostw. Duży suk. 
ces odnieśli szermierze warszaw. 
sk:ej Legii, którzy ri.a nlan^ząok 
w Szczec-n’® zdobyli 3 tytuły mi- 
strzów Polski.

(4^ naózijTn 
obiektywie

grano w trzech kategoriach
zrzeszony-h zwyciężył
towski, dla niezrzeszonych

S,
dla 

Rn- 
- E.

Nawy nwmpr 
„Przeglądu Zachodniego"

Trzeci tegoroczny zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego” wy­
dawanego przez Instytut Za­
chodni, opublikowany po ma­
jowym zjeździe przedstawicieli 
Instytutu Ziem Zachodnich w 
Opolu, stanowi w pewnej mie­
rze odbicie narad i dezydera­
tów tam powziętych, zwła­
szcza dotyczących rozszerzenia 
współpracy pomiędzy placów­
kami naukowymi tego typu.

Obok więc prac członków 
poznańskiego Instytutu Za­
chodniego ukazały się na ła­
mach ,,PZ” publikacje szeregu 
pracowników innych instytu­
tów. Tak więc Longin Pastu­
siak z Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie przedstawia „Stano 
wisko USA wobec problemu 
niemieckiego na konferencji 
poczdamskiej”. Z tego Insty­
tutu Walenty Daszkiewicz pi- 
sze o „Dyplomacji radzieckiej 
i kwestii bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie w latach 
1934—35”, Jan Przewłocki ze

Śląskiego Instytutu Naukowe 
go omawia „Znaczenie Paktu 
Francusko-Radzieckiego z 2 
maja 1935 r.” W dziale arty­
kułowym poznański Instytut 
reprezentuje Michał Sczaniec- 
ki, który na wstępie zeszytu 
informuje „O roli i znaczeniu 
w organizacji nauki polskiej 
Instytutu Ziem Zachodnich” 
Karol Maria Pospieszalski zaj­
muje się problemem przedaw­
nienia zbrodni hitlerowskich.

W dalszych pozycjach M. 
Chociński pisze o „Potencjale 
produkcyjnym i produkcji prze 
mysłu rakietowego NRF”, F. 
Miedziński przedstawia spra­
wę legalizacji Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD), a C. Wie 
czorkiewicz informuje o Polo­
nii w Niemczech zachodnich w 
latach 1945—1952. Z zakresu 
problematyki ziem zachodnich 
mamy artykuł o eksterminacji 
ludności polskiej w powiecie 
Chełmno nad Wisłą w 1939 r.

Przeglądy i komentarze oraz 
omawianie książek związa­
nych z problematyką niemiec­
ką i polsko-niemiecką zamyka 
ją październikowy zeszyt, (fh)

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się: 
Analiza i synteza dyskretnych u- 
kładów sterowania Z. T. Kuzin, 
str. 607 zł 98. Książką stanowi wy­
kład metod obliczania i projekto­
wania dyskretnych układów stero­
wania, opartych na przekształca­
niu. Obejmuje ona zarówno meto­
dy stosowane do układów linio­
wych jak i układów o zmiennych 
parametrach. układów nielinio­
wych. układów o kilku elemen­
tach impulsujących oraz układów 
o skończonym czasie trwania im­
pulsu.

Modele elektryczne układów 
elektroenergetycznych, S. Ber- 
nas, str. 423 zł 70. Książka przezna 
czona jest dla pracowników nau­
kowych oraz inżynierów zajmują­
cych się planowaniem i eksploata 
cją układów elektroenergetycz­
nych.

Napędy i sterowanie pneumaty­
czne, T. Pietraszkiewicz. J. Gór­
niak i Z. Szozda, str. 394 zł 55. 
Książka przeznaczona jest dla in­
żynierów i techników zajmują­
cych się projektowaniem, bada­
niem i eksploatacją układów pneu 
matycźnych oraz konstruowaniem 
ich elementów. Mogą z niej korzy 
stać także słuchacze wyższych i 
średnich uczelni technicznych. W 
książce podano m. in. klasyfikację 
urządzeń pneumatycznych, zasady 
ich unifikacji i typizacji oraz do­
konano przeglądu konstrukcji za­
granicznych.

Z literatury pięknej ukazał się 
nowy tom opowiadań Ernesta 
Brylla „Jałowiec” (LSW). Teatry 
amatorskie otrzymują 2 interesu­
jące sztuki o tematyce współczes­
nej, obie wraz z uwagami co do 
inscenizacji; W. Maciejewskiej i Z. 

Zawadzkiej „Prezent z Paryża”, 
(LSW), a nadto programy poezji 
i bajek afrykańskich „Patrzyłem 
słońcu w twarz...” (CPAPA)

LIGA WOJEWÓDZKA
Olimpia II — Górnik Konin 
Energetyk P-ń — Lech II 
Gwardia Piła —

Włókniarz Kalisz 
Rawicki KKS — AZS

TABELA
L AZS Poznań
2. Energetyk
i. Lech II
J. Olimpia II
5. Gwardia Piła
f. Górnik Konin
7. Rawicki KKS
8. Włókniarz Kalisz

2
2
2
2
2
2
2
2

KOBIET
59:4?
54:42

90:36
31:98

Stachowsk? i w motorowerach —
M. Głębocki. 

Zanaśn^cy swarzędzkiej
gościli stołeczną Gwardie.

Unii
Mecz

o mistrzostwo I ligi w stylu kip- 
|«wcznym Wygrali gosnodarze 5.75^3. 
iw meczu o mistrzostwo ligi tery-

'iiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiHiiiiiiiiim  iiiiitiiiiiiniiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiimiiiimimimmmmiiiiiiiiiiiiw

Dla uczczenia 48 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej Filharmonia wystąpiła z 
dwoma koncertami muzyki rosyjskiej 

i radzieckie!, pod batuta Z. Szostaka. Jako soli­
sta popisywał się M. Mierżanow (ZSRR), o któ­
rym dotychczas tylko wiele słyszeliśmy (20 lat 
temu na konkursie moskiewskim uzyskał I miejsce, 
obok S. Richtera). W programie poznańskiej im­
prezy „III Koncert fortepianowy d-moll'' Rach­
maninowa, utwór u nas rzadziej grywany, a 
przecie imponujący wzorowa konstrukcją (dobit­
nie świadczący o tym, że kompozytor pozostał 
przez całe życie wierny hasłom romantyzmu. 
Mierżanow odtworzył „III Koncert" z dużym wy­
czuciem emocjonalności tei muzyki. Gorąco 
oklaskiwany pienista dorzucił na bis popularne- 
po „Poliszynela" (także . Rachmaninowa).

Omawiany wieczór rozpoczęła pełna humoru 
■ bardzo teatralna Uwertura do nieznanej u nas 
opery „Colas Breupnon" D. Kabalewskiecjo (ile 
tu aż kipiącei werwa, prawdziwie dobrej muzy­
ki!). Czarująca orientalnym kolorytem „Szehere- 
zada" Rimskiepo - Korsakowa przyoomniała ou- 
bliczności najlepsze tradycje XIX-wiecznej sztu­
ki rosyjskiej. Barwna, czteroczęsciowa suita po­
prowadzona została szczepółnie interesująco 
przez Z. Szostaka (skontrastowane tempa, kla­
rowne brzmienie zespołu symfonicznepo,. logika 
koncepcji wiodacei narrację aż do kulminacji 
wyrazu we finale). I jeszcze zwróćmy uwagę na 
technicznie z precyzia wykonane kadencje solo­
we „Szeherezady”: Z. Słowik, K. Lewandowski, 
M. Pełczyński.

MUZYKA
Od symfoniki do opery

Dyrekcja Poznańskiej Opery umożliwia swoim 
śpiewakom wypróbowanie sił w różnych no­
wych rolach. Praktyka podna pochv/ały i jeszcze 
częstszej realizacji. Np. partia tytułowa w „Tu- 
randoł" Pucciniepo cieszy się wśród specjalistów 
opinia teatralnie popisowej lecz wokalnie nie­
wdzięcznej. Właśnie J. Rozelówna podjęła się 
odpowiedzialnepo zadania, z którepo wyszła na 
opół zwycięsko Zaśpiewała księżniczkę Turan- 
doł — lekko, bez forsowania, odważnie ałaku- 
jąc niebezpieczne „póry". Uwapa krytyczna: w 
„scenie 3 pytań" należałoby obu bohaterów ko- 
niecznie zbliżyć do rampy. Dźwięk i słowo giną 
w głębi sceny, gdy tymczasem tekst jest arcy- 
waźny w tej makabrycznej „zgaduj zgaduli". 
Z niewątpliwym efektem kreuje Kalafa tenor S. 
Romański (tylko dlaczego opuścił swą słynną arię 
w III akcie, na którą czeka się od początku 
„Turandol"). Małą Liu śpiewa W. Jakubowska, 
zwłaszcza z przejęciem muzycznym odtwarza­
jąca „scenę śmierci". Dekoracje i kostiumy, nie­
stety, rażą w tej operze zupełnie zbytecznym 
ręalizmem czyli brakiem pierwiastka fantastyki, 
tak potrzebnej w chińskiej baśni.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

3
3
3
2
2
2

209:78
149:80
109:84
99:75 

137:147

64:141
74:185

Snotkanie związkowych 
dziatoy sportowych

W dniu dzisiejszym o godz.

Spotkanie o mistrzostwo II ligi 
w piłce nożnej pomiędzy Lechem 
i Górnikiem Wałbrzych, roie' 
grane na stadionie dębieckim 
wygrali gospodarze 2:1. Oni

Efektowne zakończenie
sezonu turystycznego
Ponad 1500 uczestników z tras 

pieszych, kolarskich, motorowych 
i trzech lotniczych (z Leszna, Zie 
lonej Góry i Wrocławia) przyby­
ło w niedzielę na metę X Zlotu 
Turystów do Ligowca. Organizato
rzy zlotu Oddział Poznański
PTTK i Aeroklub Poznański przy 
gotowali na zakończenie zlotu e- 
iektowne pokazy lotnicze (loty 
szybowcem, akrobację samolotu, 
grupowy skok na spadochronach 
i pokazy modeli latających), któ­
re wzbudziły duży zachwyt zgro­
madzonych w Ligowcu turystów 
ze wszystkich stron Polski. Im­
prezę zakończyła tradycyjna gro­
chówka, przygotowana przez 
OSSK. (jm)

Piłka nożna

10 w 
się I 
Rady 
racji

Domu—Drukarza odbędzie
Plenum Wojewódzkiej 
Ogólnozwiązkowej Fede- 
Sportu, Wychowania Fi-

zycznego i Turystyki. Plenum 
poświęcone jest analizie stanu 
organizacyjnego sportu związ­
kowego na terenie Wielkopol­
ski. Członkowie Plenum roz­
patrzą szczegółowo aktualną sy
tuację w dziedzinie 
cyjnej, kadrowej 
sportowych, omówią
sowę wyniki osiągnięte przez 
tzw. sekcje wiodące, oraz za­
stanowią się nad kierunkami 
dalszej pracy. Do materiałów 
poruszanych na Plenum powró 
cimy na naszych łamach, (b)

Lech oddala s:ę od strefy 
zagrożonej spadkiem

Na piłkarskich poligonach pozostały jeszcze zespoły I i II ligi. 
Toteż całe zainteresowanie kibiców piłkarsk:ch koncentruje sie na 
końcowych rozgrywkach tych drużyn. W Poznaniu miłośnicy tej 
dyscypliny pilnie obserwują zmagania Lecha w walce o mistrzo­
stwo II ligi. Piękna pogoda sprawiła, że na dębieckim stadionie 
zawodom Lech — Górnik Wałbrzych 2:1 (1:0) przyglądało się około 
8 tysięcy widzów.
Tym razem kolejarze zagrali 

jedno z lepszych spotkań. Gdyby 
na przeszkodzie nie stanęły po­
przeczki i słupek, w które celnie 
kierów'"! napastnicy gospodarzy 
silne strzały', wynik meczu byłby 
na pewno wyższy. Prowadzenie 
dla Lecha zdobył Smiłowski, wy­
równał po zmianie pól Kempny, 
u decydującą bramkę (za rękę 
obrońcy) strzelił z rzutu karnego 
Karbowiak. Obecnie czeka kole-
jarzy (14 bm.) ciężki mecz 
kowie z przodownikiem 
Cracovią.
Pozostałe mecze II ligi.
Cracovia — Motor Lublin

w Kra- 
tabeli

Lechia

MZKS

Pogoń

Gdańsk — Raków
3:0

Często-

TABELA
1. Cracovia
2. Pogoń Szczecin
3. Thorez Wałbrzych
4. Victoria Jaworzno
5. Un a Racibórz

. 6. Górnik Wałbrzych
7. Raków Częstochowa
8. Lechia Gdańsk
9. Garbarnia Kraków

10. Urania Kochłowice
11. Hutnik Nowa Huta
12. Lech Poznań
13. MZKS Gdynia
14. Stal Mielec
1Ą Start Łódź
16.1 Motor Lublin

Po trzytygodniowej

chowa 3:2
Gdynia — Unia Racibórz

Szczecin Victoria Ja­
worzno 2:0

Stal Mielec — Hutnik Nowa
Huta 0:0

Start Łódź — Urania Kochłowice 
2:1

Thorez Wałbrzych — Garbarnia 
Kraków 2:0

stwarzali 
acli pod 
niątego 
górniczą

wieie groźnych syfu- 
bramką ofiarnie bro- 

Litwina. Uratował on 
jedenastkę od wyżsiej

porażki (x)

organiza- 
urządzeń 

dotychcza

Poznańskie koszykarki pomyślnie 
rozpoczęły tegoroczne rozqrv* 
ki o mistrzostwo I ligi. Lech i 
Olimpia walczyły na własnych 
boiskach. Olimpia odniosła dwa 
zwycięstwa, Lech jedno w meci« 
z drużyną wrocławskiej Slęzy 
Oto fragment z tego spotkania

19:7 23:10
18:8 32:16

16:10 18:11
15:11
14:12
14:12
14:12
14:12
13:13
u

u

15 
:15 
:15

11:15
10:16
10:16
7:9

17:10 
25:15 
19:18 
15:17 
13:17
15:19 
16:20 
17:22 
15:20 
17:24
16:19
8:16

12:22
przerwie,

piłkarze naszej ekstraklasy roze- 
g^;.li ostatnią kolejkę rozgrywek
jesiennej 
Na czele 
Górnika
Gwardia
GKS — 
Odra — 
Polonia 
Stal —

rundy mistrzostw 1965'66. 
tabeli umocnił się zespół
Zabrze.

— Górnik
Legia 
Ruch *, 
— Szombierki

ŁKS

0:2
2:0
0:1 
1:2 
3:0

Śląsk — Wisła
Zagłębie — Zawisza 3:0

Przez dwa dni walczyły repra 
zentacje juniorów Śląska, P»' 
morza i Poznania w hokeju 
trawie o puchar ufundować 
przez PZHt. Oto jeden z lici 
nych ataków Poznania w poit 
dynku z Pomorzem, zakończ 
nv wynikiem 7:0. W ostołnin 
meczu w turnieju Shsk zremis’'
wał z Pomorzem 2:2. Pucha'
orzypadł reprezentacji Poznania 
która zajęta pierwsze micisd 

przed Śląskiem. (x)
Fot. (3) K. Przychodzi
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyjmie za­
raz do pracy w Poznaniu

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.
praca w akordzie, uposażenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy dobrze 
wyposażony, bezpłatny, srtołówka na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, Poznań, ul. 
Ratajczaka 46, II piętro, pokój 9. W7515
Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Buku, powiat Nowy Tomyśl zatrudni natychmiast: 
- KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH, 
- MAJSTRA BUDOWLANEGO.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni w Buku.

W7736
OWCZARZA z praktyką do hodowli zarodowej po­
szukuje się zaraz. Mieszkanie 2-pokojo<we, sklep oraz 
kolej na miejscu, odległość do miasta 3 kilometry. 
Zgłoszenia osob;ste łącznie z zaświadczeniaimi pracy 
pod adresem Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w 
Budnikach, poczta Opalenica, pow. Nowy Tomyśl.

W784Ó
Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych 
w Słupsku, Al. Wojska Polskiego nr 1 — zaanga-
żuje KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ restauracji w
Białogardzie. ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA restaura­
cji, barów „Sam” w Słupsku, Sławnie, Wałczu. 
KALKULATORÓW w Kołobrzegu i Szczecinku.
Wymagane wykształcenie średnie gastronomiczne, 
ekonomiczne lub ogólnokształcące i kurs branżowy 
wg programu zatwierdzonego przez MHW. Staż p-aov 
4 lata w zakładach gastronomicznych.

Jednocześnie zaangażuje na stanowiska SZEFÓW 
KUCHNI w Kołobrzegu, Sławnie i Wałczu. Wyma­
gane kwalifikacje, posiadanie dyplomu kuchmistrza 
lub średnie wykształcenie gastronomiczne i 5 lat
pracy w zawodzie kucharza. W 7792
KIEROWCĘ SAMOCHODU OSOBOWEGO z I lub II 
kat. prawa jazdy przyjmie p. p. Warunki “łacy 
dobre. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 
K7752.
Przedsiębiorstwo Państwowe przyjmie zaraz na ko­
rzystnych warunkach — MECHANIKA do naprawy 
i konserwacji maszyn księgujących i biurowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K7837.
PALACZA C. O. (ogrzewanie wodne i parowe) łącznie 
z konserwacją urządzeń instalacyjnych w Przeżmi- 
rowie zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego, Poznań, ul. Dworska i. Dla 
kandydatów o wysokich kwalifikacjach istnieje mo­
żliwość otrzymania mieszkania. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. K7829
Spółdzielnia Pracy „Lumet” w Poznaniu, ul. Węgliec- 
ka 13 zatrudni zaraz:
- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne plus 4 lata prak­
tyki lub średnie plus 8 lat praktyki;

- GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne plus 3 lata prak­
tyki lub średnie techniczne plus 6 lat praktyki.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie 
Spółdzielni. K7557
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego w Pozna­
niu zatrudnią zaraz na jedną i trzy zmiany w nowej
Gazowni w Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej, niżej 
mienionych pracowników:
15 Ślusarzy,
1» ROBOTNIKÓW do produkcji,

wy-

5
5

ELEKTRYKÓW z uprawnieniami BHP, 
PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami, 
ROBOTNIKÓW przeszkolonych do przetoku, 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I kat. 
II kat. pra-wa jazdy, 
MASZYNISTĘ na lokomotywę spalinową.

wzgl.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. Gro­
bla 15, pokój 266. Przyjmujemy również pracowników 
na dojazd z powiatu poznańskiego. K7593

Pra ca
Księgowa, pisząca biegle 
na maszynie, przyjmie 
pracę. Oferty Biuro Oglo 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9341g.____________________  
Ogrodnik potrzebny, sa­
motny, w średnim wieku, 
całkowite utrzymanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9860g

Dziennikarz zamieszkały 
na Sołaczu poszukuje o- 
soby do opieki nad dziec­
kiem w niektóre dni mie­
siąca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11337g.
Korepetycji z matematy­
ki, języka polskiego, ję­
zyka rosyjskiego — udzie 
la w sposób przystępny 
i łatwy Poznań. Grochow 
ska 133 m. 25, godz. 16—
20. 9877g

W listopadzie możesz wygrać
500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł

na szczęśliwy los

KBAIOWEI LOTERII PIENIĘŻNE)
Jeszcze dziś wstęp do kolektury.

K7636

Uwaga! Uwaga!
Cukrownia „Świdnica” 

Przeds. Państwowe

Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, Dzierżyńskiego 38. 

9894g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Świerczew­
skiego 69 m. 27. 11595g

Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca. Poznań, 
Zbąszyńska 24 m. 2. Zgło­
szenia: godz. 9—11. 11380g

Pomoc domową do 3 osób 
przyjmie lekarz. Solna 1 
m. 2. 11214g

Który zakład fryzjerski 
względnie fotograficzny 
wyuczy inteligentną pa-
r.ienkę 
Biuro

zawodu. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo 14 ha. Wy-

waldzka 19 dla 1738?p.

nagrodzeni: za listopad
1.6Ó0 zł. Jan Koralewski, 
Nowa Wieś Królewska, 
pow. Września. 17372p

Poszukuję akwizytora do 
sprzedaży artykułów kos­
metycznych. Oferty Biu- 
i o Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11316g.

W dniu 6 listopada 1965 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarł, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Jan Celmer
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza na Głównej.

O tym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 
Poznań, ul. Zagórze 14.“---- — * —— 11630g

W dniu 6 listopada 1935 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza, nigdy' niezapomniana siostra, 
najtroskliwsza ciocia, śp.

Z RĄCZKOWSKICH

mgr Liidosława Walkowiak
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się we 

‘ ‘ ... 13.45 z kaplicywtorek, dnia 9 bm., o godzinie 
cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu
SIOSTRA, BRAT I

pogrążeni
RODZINA

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań. 11633g

Dnia 5 listopada 1965 r. zmarła śmiercią tra­
giczną w wieku lat 19, moja najukochańsza 
córka, wnuczka, kuzynka, siostrzenica śp.

Maria Kaniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm., 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu pogrążona 
MATKA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Składowa 11, 11556g

ODBIORCY CEGŁY
W CEGIELNI RUDNICZE

Zakupione w Okręg. Przedsięb. 
Handlu Opałem w okresie do końca 
listopada bieżącego roku ilości cegły 
z cegielni Rudnicze, winny być 
odebrane do dnia 5 grudnia 1965 r.

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
— POZNAŃ.

Kupię traktor „Zetor” 
może być do remontu 
względnie Ursus. Wrześ­
nia, Gnieźnieńska 33 m. 
17. 17379p
Kupię nowy lub bardzo 
mało używany blok dolno 
zaworowy „Warszawy”. 
Szczecinek, Zielona 19 m.
5, tel. 21-17. 17380p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

100«5g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwupłytową. Ka­
lisz. Śródmiejska 1 m. 3,
Staśkiewicz.
Sprzedam

16979p
taksometr.

Franciszek Gil, Gniezno, 
J. Krasickiego 12 m. 6,
tel. 21-57. 17384p

K7599

Sprzedam błam (nutrie), 
nutrie hodowlane (stan­
dard). Bonin 13 m. 4.
______________________9903g
Sprzedam sypialnię — for 
nir brzoza kanadyjska. 
Telefon 698-31. 9904g

Samochód „Trabant” lub 
„Syrenę” kupię. Telefon 
555-35. 11124g

Parkiet dębowy 18 m, II 
klasy, papę, lepik, sprze­
dam. Tel. 612-01 wewn. 
346, w południe. 11565g
Pianino „Foreter” z mo-
deratorem, 
góralski,

kilim 1,5X2 m
sprzedam.

Gajowa 12 m. 11.
Ul. 

9830g
Sprzedam podlicznik do 
prądu. Norwida 4 m. 9. 

 9838g
Pianino czarne, stół okrą
gly rozciągany, 
łóżko, sprzedam, 
działkowskiego 1

krzesła, 
Ul. Nie 
m. 5.

9854g
Sprz.edam nowoczesną sy 
pialnię, jasną. Wysoka 12 
ni. 8, od godz. 18 . 9857g
Sprzedam większą ilość 
winogrona niskopiennego. 
Cena 10 zł za i sztukę. 
Swarzędz, Poznańska 6.

9881g
Błam damski, nutrie, o- 
każyjnie sprzedam. Poz­
nań, Nowowiejskiego 43 
m. 2. 9855g

powiat Świdnica 
ZAKUPI

DO LICZENIA
(ewent. używane w do­
brym stanie), a mia­
nowicie: arytmometry 
sumatory (z taśmą re­
jestrującą), elektrycz­
ne. (ewent. ręczne). 
Wyczerpujące oferty 
należy przesyłać pod 
adresem jak wvżej.

K7850

LoKale
Przyjmę 2 panie na po­
kój umeblowany lub mał 
żeństwo bezdzietne na 2 
lata. Płatne z góry. Po­
znań, Husarska 2 m. 1, 
willa. 11097g
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, wyłączone, kupię. 
.Peryferie wykluczone, 
cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11385g.

Chodzież! Sprzedam tanio 
dom jednorodzinny, wy­
łączony z ogrodem. Pia­
stów k. Warszawy, skryt-

Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Sczanieckiej 6 m.
9. 9858g
Kupię samochód Willis, 
lub Gaz. Poznań, Kościu
szki 25 m. 7. 9897g
Sprzedam „Octavię - Su­
per”. Konin, tel. 515.

168300p
,.Mercedes” V-170, sprze­
dam w całości lub czę­
ściowo. Albin Muchajer, 
Łomnica 26, pow. Nowy
Tomyśl. 17375p
Kupię samochód „DKW” 
lub „Ifa” F-8. Oferty pod 
adresem: Andrzej Karpiń 
ski, Nowy Dwór, poczta 
Rożewo, pow. Wałcz.
_________________ 17382p 
Sprzedam atak talerz. Ci- 
troen BL 11. Besser, Poz­
nań, Dąbrowskiego 289.

__ H415g 
Sprzedam ciągnik marki 
„Zetor” na chodzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
l"374p.
Sprzedam motocykle
FMW 350 , 500 , 750. Wrześ­
nia. Gnieźnieńska 33 m. 
17. 17378p
Skodę 1102, stan bardzo 
dobry, sprzedam z częś­
ciami zapasowymi. Środa 
Pozn., Harcerska 3 m. 2. 

__ 9926g
Sprzedam Trabanta 600.
Poznań, Grodziska 21 m.
2. godz. 16—19, 9948g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Buk.
Rynek 12 m. 6. 10022g

Dnia 6 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
zięć, dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Roman Michałowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm., 

o godzinie 15 w Lwówku.
W ciężkim smutku po?--żona

ŻONA Z RODZINĄ
11589g

Dnia 6 listopada 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, mamusia, sio­
stra, ciocia, babcia, ~~śp.

JANINA SIERSZUŁA
z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

Msza św. .żałobna za duszę śp. Zmarłej od­
prawi się w dniu 11 bm., o godzinie 6.45 w ko­
ściele parafialnym we Wrześni.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄZ Z RODZINĄ 

Września, plac 1 Maja 12. 11558g

W dniu 5 listopada 1965 r. zmarła nagle 
w wieku lat 19, nasza dobra pracowniczka 
i koleżanka

Maria Kaniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm., 

o godzinie 13.30 na cmentarzu górczyńskim.
Zmarła 

Sobie na
Rada

im.

ka nr 12. 17387p
I.eszno! . Sprzedam ogród
300C m2 śródmieście.
Nowacki, 17 Stycznia 4.

17381p
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, w po­
bliżu stacji, rzeki, lasu. 
Śnieżko, Kazimierz Doi-
ny, Sadowa 15. 17385p
Sprzedam gospodarstwo 
14 ha. Jezierzyce Kościel 
na 48, poczta Krzycko 
Małe, pow. Leszno. 17388p
Sprzedam parcelę 2 mor­
gi, opłotowaną, drzewka, 
materiał budowlany, pe­
ryferie Poznania. Besser, 
Pcznań, Dąbrowskiego 
289.11416g
Willę wolnostojącą lub 
tylko bliźniak, wyłączone 
czteropokojowe, łazienka, 
blisko tramwaju, do 350.000 
zł, spiesznie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11351f.
Willę wolnostojącą lub 
połowę domu bliźniacze­
go do 600.000 zł, spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11576g.
Luksusowa połowa bliź­
niaka zaraz do objęcia, 
J25.000 zł, wpłaty 325.000 
złotych; spadkowa willa 
p’ętrowa czteropokojowa, 
obecnie dwumieśzkanio- 
wa przy Kasztelańskiej, 
160.000 zł; potrzebne dwu- 
pokojowe zastępcze wy-
łączone, Sołacz seg-
ment dwupokojowy z wy­
godami, 220.000 zł; gospo­
darstwo przy Poznaniu, 3 
ha, zabudowaniem, 240.000 
zł albo 1 ha, 180.000; Cho­
dzieży; parcele budowla­
ne 1000 m*, 22.000 zł —
poleca Adamski, Poz-
nań, Matejki 33a. 11564g

swoją pracą i koleżeńskością zasłużyła 
trwałą pamięć.
Zarząd POP Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
DR. FRANCISZKA WITASZKA

W POZNANIU K7878

Grunwaldzka 19.

K75O0

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VER1TAS” 
Poznań, ulica Kantakł to. 

_________ ___________________________________ K7748

SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA 
W POZNANIU* ulica Grunwaldzka nr 3 — telefon 472-08

WYKONUJE

wszelkiego rodzaju
WYROBY POWROZHICZE

jak:**
*

*

siatki bezpieczeństwa
siatki do mechanicznego przeładunku 
buraków i ziemniaków
drabiny linowe 
sznurki
postronki
szczeliwo budowlane

Informacji udzieli:

Zakład Powroźniczy w Poznaniu, ulica Rataje nr 142 
telefon 544 - 69.

Sprzedam pół bliźniaka, 
garaż, ogród (Winogrady) 
do wykończenia. Cena — 
300.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9883g,

Skradziono złoty łańcu­
szek długości ca 1 m, 
złożony z płaskich ogniw. 
Ostrzega się przed kup­
nem. W razie podejrzenia 
nodać wiadomość, tel. 
598-44. _________ 11407g
Zgubiono złotą bransoletę 
(w okolicy dworca). Zna­
lazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11575g.
Zgubiono legitymację wy­
daną przez TM-E Wron­
ki nr 8 na nazwisko Bo-
gdan Kopański. 17373p
Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Śremie na 
nazwisko Zbigniew Bana­
szak, z numerem reje­
stracyjnym dowodu PR
0350. 17377p
Zgubiono prawo jazdy 
ciągnikowej i motocyklo­
we, Stanisław Lubik, Chu 
dobczyce, poczta Lwó­
wek. 17389p

Rożne
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewsk!eeo 28. 10304S
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 107l0g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91

11557glub Dolina 1.

Panna po studiach, pozna 
pana z wyższym wykształ
ceniem wieku 40—47
lat w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9853^_______ ______________
Wdowa materialnie nie- 
załeżna, posiadająca mie­
szkanie, z braku znajo­
mości, pozna pana w wie 
ku 54—56 lat, kulturalne-
go. na stanowisku. Cel
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9962g.

Dnia 7 listopada 1965 r. 
ozony Olejami św., mój 
drogi ojciec, brat, teść i 
lat 71, śp.

zmarł nagle, namasz- 
kochany mąż, nasz 
dziadek, przeżywszy

Władysław Wójcik
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 10 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. O tvm zawiadamia 

RODZINA
Gostyń, Poznań, ul. Gwardii Ludowej 57 m. 4.

Dnia 6 listopada 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 77, śp.

ze SKIBIŃSKICH

Pelagia Frąckowiak
emerytowana położna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 163. 11638g

Dnia 5 listopada 1965 r. zmarła nagle, nasza 
długoletnia pracowniczka

Stefania Zanetti
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i oddanego 

pracownika i koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 

o godzinie 14?15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

ZAKŁADÓW USŁUG
RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego 20

K7900

Redagnje Kolegium: Marian Flejsłerowlea (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 651-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumerat? Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-8

Komunikaty
PKS w Opolu zawiadamia, że z dniem 3. X. br., 
ZOSTAŁA URUCHOMIONA LINIA AUTOBUSOWA 
RELACJI OPOLE — KĘPNO — KALISZ, wyjazd 
z Kalisza godz. 13, wyjazd z Kępna godz. 14.50, 
przyjazd do Opola godz. 17.45. Linię te obsługują 
autobusy „Jelcz - Lux" z siedzeniami typu lotnicze­
go. Cena biletu normalnego z Kalisza do Opola wy-
nosi 56 zł. W7864
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru X, 
mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej la, 
pokój 233, na podstawie art. 953 kpc podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 grudnia 1965 r., o godz. 9.30 
w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 32, pokoi 27, od­
będzie się PUBLICZNA SPRZEDAŻ NIERUCHOMO­
ŚCI położonej w Bogucinie — Nowe Osiedle dz. 141/41 
i 142/41 gr. Kobylnica, pow. poznański należącej do 
ob. Bolesława Makowskiego, zam. w Poznaniu, ul. 
Warszawska 159 a zapisanej w księdze wieczystej 
Kw nr 23140 Państwowego Biura Notarialnego w Po­
znaniu.

Nieruchomość stanowi niezabudowaną działkę za­
drzewioną drzewami owocowymi, opłotowaną siatką 
drucianą o obszarze 2.740 mi.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 61 000 
złotych. Cena wywołania wynosi 45.750 zł a rękojmia
6.100 zł. K7540
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, Rewi-
ru V poda je do wiadomości, że dnia 18 grud-
nia 1965 r., o godzinie 11.30, w Sądzie Powiatowym 
dla miasta Poznania, ul. Młyńska la, pokój 2"1, 
odbędzie się LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Poznaniu - Minikowie, ul. Iłżańrka 68, zapi­
sanej w księdze wieczystej Kw nr 5579, na rzecz 
Władysławy Górnej.

Nieruchomość o powierzćh-ni 1043 m* stanowi dom
mieszkalny jednokondygnacyjny, pięcioizbowy,
z zabudowaniami gospodarczymi i małym sadem. 

Suma oszacowania wynosi 187.650 zł, a cena wy-
wołania wynosi 140.740 zł, rękojmia

Przetargi

18.765 zł.
K7876

Dyrekcja Szpitala Rejonowego w Sierakowie, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie ROBOT STOLARSKICH 
I CIESIELSKICH — wewnątrz budynku szpitalnego 
— do wykonania natychmiast.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze 

Oferty należy składać 
Termin otwarcia ofert 
Zastrzega się prawo

i prywatne.
do dnia 10 lisrtopada 1965 r.
11 listopada 1965 r.
wyboru oferenta. W7843

^/WRADIO ZfkkEWSZ^B

RADIO — PROGRAM I: 8.95 Muz. i aktualności; 
8.50 Muzyka; 9 Dla kł. VII pt. ..Sławek”; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10.15 Muz. polska; 11 ,,O zdrowie czło­
wieka”; 11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich; 
11.35 Od melodii do melodii; 12.25 Rolniczy kwa-
drans; 13 Dla ki. IV pt, 
13.20 Muz. rosyjska; 14 ,
— opow.; 14.20 Lehar —

„Spotkanie na gościńcu”; 
.Pierwszy i drugi powrót”
Wiązanka mel. z opt.

rewicz”; 14.30 „Zagadki muzyczne”; 15.05
,C'a- 
Dla

szkół średnich gawęda pt. „Czas, w którym ży- 
jemy”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16.1# Non stop Studio 
Ryjm; 16.35 „Jak żyja”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 
„Popioły” S. Żeromskiego; 18.05 „List z Polski” — 
reportaż I. Thume pt. „Dzieci, które słuchają 
oczami”; 18.20 Konc. Wnia; 19.15 Public. n?iedzvnar.;
19.25 Mel. ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. Wł. Byszewskiego; 
19.45 Rytmy tropikalne; 29.35 „Faraon” (cz. II) —
słuchów.; 22 Konc. życzeń miłośników —«uz. po. 
ważnej; 23 Sygnał GUM; 23.11 Na tanecznym
kiecie: 24 Sycnał GUM.

par­

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego:

Aud. red. spot.; 8.50 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public. międzvnar.;
10 Mel. rozrywk.; 10.40 Z życia ZSRR; u Konc. 
symf.; 11.4# Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Reportaż pt. 
„Najlepsza w kraju”; 12.25 „Dlaczego powinniśmy 
prenumerować poradnik „Agrochemia”; 12.30 Muz. 
na różnych instrumentach; 13 Wesoły autchus; 14.30 
„Winy Piotra Ściegiennego” — felieton; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa Z. Lupertowicz — sopran; 15.20 Cole P.or-

23.61.
8.35

ter — Wiązanka melodii; 15.30 Dla dzieci ode 6 
opow. pt, „Przygody małego liska”; 16.25 „Chwila 
muzyki”; 16.35 Poznańscy soliści; 18 Aud. Wł. Go­
szczyńskiego; 18.10 „Jazz dla melomanów” — gra 
zespół Quincy Jonesa; 18.35 Aud. literacka pt. 
„Człowiek z karabinem”; 18.5# Uniwersytet ” idio-
wy .Teatr mój widzę ogromny”; 19.05 Muz.
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 „Per­
gaminy i współczesność” — III aud. z cyklu „Ty­
siąclecie Państwa Polskiego”; 2».20 Na tanecznej 
estradzie; 21.40 Muz. tan.; 22.25 „Ambicje i starty”; 
22.40 W tanecznym rytmie; 23.20 „Horyzonty r u- 
zyki”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.3», 6.30, 7.3«, 8.30, 12.06, 16, 
19 21 23.50

TELEWIZJA: 1# „Jewdokia” — film fah. prod. 
radź. (1. 12); 11.55 Język polski kl. XI, Maksym 
Gorki — „Jegor Bułyczew”, z cyklu „Dzie.ie dra­
matu”; 16.55 Program dnia i telerekiama; 17 Wia­
domości; 17.05 Dla dzieci Kino „Ptyś” pt. „Miś 
w opałach” prod. NRD; 17.20 Dla młodych wi­
dzów — „Za kulisami Teatru Narodowego”; 18 
Wszechnica TV — program z cyklu „Genetyka” 
pt. „Z pokolenia na pokolenie”; 18.30 „9 minut 
teleturniej”; 19 „Bryza” — magazyn morski; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 20 Wywiad z zastępca prze- 
wodniczącego.Komisji Planowania przy Radzie Mi- 
nistrów — Edwardem Sznajderem; 20.15 „O^miu 
sprawiedliwych” — czyli „Osiem spojrzeń na Wał­
brzych”; 21.15 Dziennik; 21.30 „Pusty kurs” — 
film prod. radź, (od 1. 14).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



PGR na warsztacie rad

Ludzie w problemach gospodarczych
Powiatowa Rada Narodowa w Czarnkowie, na wyjazdo­

wej sesji w PGR Lubasz, analizowała działalność oraz za­
mierzenia PGR na Jata 1966/70. Zarówno w ocenie działal­
ności jak również w głosach dyskusji, poza sprawami do- 
tycząeymi produkcji i jej organizacji, podnoszono najczęś­
ciej problemy potrzeb inwestycyjnych i konieczność popra­
wy warunków socjalno-bytowych ludziom pracującym w

Szesnaście zakładów7 podle­
głych tym przedsiębiorstwom 

gospodaruje na ponad 
5 tysiącach hektarów nie naj­
lepszej żytnio-ziemniaczanej 
ziemi. Jakość gleby, coroczne 
przyjmowanie niezagospoda­
rowanych gruntów7 Państwo­
wego Funduszu Ziemi, niedo­
statek sił roboczych (9 zatru­
dnionych na 100 ha użytków 
rolnych) oraz niedoinwesto­
wanie gospodarstw — nie 
stwarza dogodnych warun­
ków do osiągania lepszych 
gospodarczych i finansowych 
wyników.

Jakkolwiek jednak przecię­
tne plony zbóż kszłałtuia się 
niżej od gospodarki chłop­
skiej, to towarowość jest o po­
nad 100 proc. wryższa. Wyniki 
finansowe za rok 1964/65 
obrazuią łączną stratę prze­
kraczająca 3,2 min zł, przy 
czym tylko jedno przedsię­
biorstwo — Lubasz, kierowa­
ne od kilkunastu lat. nrzez 
dyr. Jana Muszyńskiego, 
przyniosło dochód blisko mi­
lion złotych.

Poważne zadania produk­
cyjne postawione przed PGR 
czarnkowskimi w przyszłej 
5-latce, wymagają zapewnie-

Krystyna M. Gostyń — Zasadni 
cza Szkoła Zawodowa Odzieżowa 
w' Lesznie mieści się przy ul. Kur 
pińskiego 2. Bliższych informacji 
udzieli sekretariat szkoły. (2490)

Jerzy K. z wrzesińskiego — 
Szkoły detektywów nie ma. Po­
nieważ nie podaje Pan jakie ma 
wykształcenie nie możemy podać 
szkół do których można by się 
zapisać. (2511)

Zofia z Rawicza — Sok z pomi­
dorów zawiera duże, ilości wita­
miny C, która właśnie w pomido­
rach jest szczególnie trwała. 
Szklanka soku z pomidorów po­
krywa dzienne zapotrzebowanie 
na witaminę C. Jest zdrowy i za­
lecany przez lekarzy szczególnie 
tym, którym nie dopisuje apetyt.

(2265)

Traktory i statystyka
Z początkiem bieżącego roku przeprowadzone zostały 

w kółkach rolniczych naszego województwa badania, któ­
rych celem było określenie rzeczywistego zakresu mecha­
nizacji prac polowych.
Badaniami objęto 88 gro­

mad, o łącznej powierzchni 
300 000 hektarów użytków roi 
nych, będących w posiadaniu 
rolników7 indywidualnych. Pra 
ce prowadzone były w-’ rozbi­
ciu na poszczególne grupy go 
spodarstw (do 2 ha, do 10 ha 
i od 15 do 20 ha). Materiał ba 
dawczy był więc w miarę sze 
roki i reprezentatywny dla 
warunków naszego regionu.

Zebrane wyniki za rok 1964 
wykazały, że traktory i maszy 
ny kółek rolniczych nie do­
cierały na ok. 30 proc, użyt­
ków rolnych; w7 przeliczeniu 
na 1 hektar traktory KR pra­
cowały w ciągu roku średnio 
2,7 godziny, w tym w pracach 
polowych zaledwie 1,7 godzi­
ny. Tymczasem optymalny dla 
naszych warunków wskaźnik 
kompleksowej mechanizacji 
określa się na 25—30 godzin 
na 1 hektar. Już to porówna- 
nie mów7i dobitnie o zakresie 
zadań stojących przed wsią, 
jeśli ma ona stać się rzeczy­
wiście nowoczesną.

Bardzo ciekawe wyniki u- 
zyskano przy analizie struk­
tury poszczególnych grup go­
spodarstw. Jeśli bowiem w 
grupie do 2 hektarów przypa­
da średnio 3,7 godzin pracy 
ciągnika na 1 ha, to od 3 do 5 
ba już tylko 2,4 godz., a po­
wyżej 15 ha zaledwie 1.2 go­
dziny. Widzimy więc trzy­
krotne zróżnicowanie pozio­
mu mechanizacji, przy czym 
traktory pojawiają się prze- 
^ażnie na polach gospo- 
. arstw małych i średnich.

Można by szukać wytłuma­
czenia braku zainteresowania 
mechanizacją ze strony więk­
szych gospodarstw posiada­
niem własnej, żywej siły po­
ciągowej. Jednak przy bliższej 
analizie okaże się, że im wię-

nia środków, stworzenia nie­
odzownej bazy inwestycyjno- 
materiałowej. Jakkolwiek na 
lata 1966 — 70 przewiduje się 
poważny wzrost nakładów in­
westycyjnych, to jednak jesz­
cze okazują się one niewy­
starczające. Poza budownic­
twem inwentarskim, mecha­
nizacją i transportem, na plan 
pierwszy wybijają się potrze­
by w zakresie zaopatrzenia w 
wodę, zwiększenia powierzch­
ni magazynowej dla zbóż 
i nawozów a przede wszyst­
kim — w zakresie poprawy 
warunków mieszkaniowych 
pracowników PGR.

Szczególne potrzeby budow­
nictwa mieszkaniowego wy­
stępują w Białężynie, Prusi- 
nowie, Śmieszkowie i Przeź- 
nie. Rozwiązanie tego nie­
zwykle ważnego problemu, 
ułatwiłoby jednocześnie usu­
nięcie trudności z brakiem 
kadr, który bedzie się po­
większał w miarę przejmo­
wania gruntów z PFZ.

Wojewódzkie Zjednoczenie 
PGR widzi możliwości zaspo­
kojenia dodatkowych potrzeb 
inwestycyjnych, lecz wyma­
gać to będzie jednak dokład­
nych analiz i uzasadnień.

Zarówno w dyskusji, jak 
i w uchwale sesji, przebijała 
troska o poprawę warunków 
socjalno-bytowych ludności 
pegeerowskiej, żyjącej w wa­
runkach dalekich od komfor­
tu. Najwyższy czas podnieść 
standard mieszkaniowy tych 
ludzi, poprawić jakość wody 
pitnej, okazać większą dba­
łość o ich Zdrowie kierując do 
profilaktycznych badań le­
karskich, wykorzystywać lecz­
nictwo sanatoryjne i wczasy, 
zaopatrzyć w odzież ochron­
ną, podnieść warunki bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

O szerokim uwzględnieniu 
potrzeb ludzkich, mówił tak­
że I sekretarz KP PZPR, kła­
dąc nacisk na organizowanie 
życia świetlicowego, wypo­
czynku kulturalnego, na stałe 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych pracowników.

ksze gospodarstwo, tym mniej 
przypada koni w przeliczeniu 
na 1 hektar. Najmniej zaś po­
siadają koni gospodarstwa o 
areale powyżej 15 ha. Je­
dnocześnie najlepszą wydaj­
ność notują gospodarstwa gru 
py średniej.

Ujawnia się tu więc bezpo­
średni związek między zaso­
bem siły pociągowej własnej 
lub zespołowej, a poziomem i 
terminowością prac agrotech­
nicznych, wpływających w 
sposób istotny na wydajność 
z hektara. Stan ten określa 
więc kierunek pracy kółek 
rolniczych, których zadaniem 
jest przecież jak najszerzej po 
jęta aktywizacja całego roi 
nictwa. W warunkach wielko­
polskich jest to tym ważniej­
sze, że na gospodarstwa po­
wyżej 15 hektarów przypada 
450 000 ha. a więc 1'3 wszyst­
kich gruntów i w nich właś­
nie ukrył** są największe re­
zerwy. (FB)

TEATRY

LISTOPAD 
9 

wtorek

Teodora, 
Ursyna

Słońce: 7.06—16.12

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi YTiginii Woolf”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
iady”; MARCINEK — g. 11 „Sło­
wik”;

W WOJEWÓDZTWIE
BŁA^TKI: „Dziewczyna z ma­

nekinem”; PIŁA: „Zemsta7'.

KIMĄ

CHODZIEŻ — Ceramik: „Długi 
dzień”; Noteć: „Helena trojań­
ska”; CZARNKÓW: „Cyrk”; 
GNIEZNO — Lech: „Człowiek —

który zabił Liberty Valances”; 
Polonia: „Mandrin”; GOSTYŃ: 
„Złoto Rzymu”; JAROCIN — E- 
cho: „Kupiłem tatę”; Cristal : „Pa 
nieńskie lata"’; KALISZ — Kos­
mos: „Lemoniadowy Joe”; Oaza: 
„Przybycie tytanów”; Stylowe: 
„Zabić drozda”; Syrena: „Tak­
sówką do Tobruku” i „Kasiarz”; 
Wolność: „15.10 do Yumy” (USA, 
16 1.); KĘPNO: „Zamieć”; KŁO­
DAWA: „Babcia, dziadkowie i ja”; 
KOŁO: „Strzał we mgle”; KO­
NIN — Energetyk: „Człowiek 
mafii”; Górnik: „Co się zdarzyło 
Baby Jane”; KOŚCIAN: „Czło­
wiek, który wątpi” i ..Rzut kar­
ny”; KROTOSZYN: „The Beat­
les”; LESZNO: „Włoszki i mi­
łość”; MIĘDZYCHÓD: „Tudor”; 
NOWY TOMYŚL: „Człowiek z 
pierwszego stulecia”; OBORNIIłl: 
„Spojrzenie z okna”; OSTRÓW — 
Roma: „Królowa Krystyna”;
Słońce: „Popioły” (I i II seria); 
OSTRZESZÓW: „Rudy”; PIŁA —

Powiatowa Rada Narodowa 
stwierdziła postęp w działal­
ności gospodarczo-produkcyj- 
nej i finansowej oraz w orga­
nizacji i kierowaniu produk­
cją PGR, zobowiązując jed­
nocześnie do ostatecznego wy­
eliminowania zdarzających 
się jeszcze niedociągnięć i błę 
dów, wszystkich tych, którzy 
są odpowiedzialni za rozwój 
i wyniki pracy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, za ro­
zwój kultury rolnej i postęp 
społeczny wsi.

STEFAN SURMA

Mieszkańcy Wielkopolski 
wrocznicę Wielkiego Października

Przypadającą w niedzielę 48 rocznicę Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej uroczyście witali miesz­
kańcy Wielkopolski. W' wielu zakładach pracy, szkołach, 
świetlicach gromadzkich odbyły się akademie, na których 
obecni byli przedstawiciele miejscowych władz i spoleczeń- 
stw7a. Oto relacje naszych korespondentów z uroczystości, 
które odbyły się na terenie województwa.

OSTRÓW — Pod hasłami 
braterstwa i przyjaźni z naro­
dami Związku Radzieckiego 
odbyły się w Ostrowie uroczy 
stości związane z obchodami 
48 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Zainaugu 
row7ała je 6 listopada o godz. 
18 uroczysta akademia w7 Do­
mu Kultury Kolejarza, na któ 
rą tłumnie przybyli mieszkań 
cy miasta. Po akademii, w 
części artystycznej zaprezen­
towały się miejscowa zespoły 
oraz serdecznie oklaskiwana 
orkiestra wojskowa okręgu 
warszawskiego.

SŁUPCA: Tegoroczne obcho 
dy rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej w powiecie słupec­
kim przebiegały bardzo uro-

Podsumowanie dorobku 
koła PTE w Lesznie

W połowie stycznia 1963 r. 
z inicjatywy dr. Witolda Roso 
chowdcza — członka Oddziału 
Poznańskiego PTE powstało w 
Lesznie Koło Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego.

Zarząd Koła w okresie swej 
kadencji realizował podstawo­
we zadania towarzystwa w za­
kresie: pogłębienia i populary 
zowania wiedzy ekonomicznej 
i wciągania w swoje szeregi 
nowych członków. W tej pierw 
wszej dziedzinie wygłoszono 
m. in. 13 prelekcji i zorgani­
zowano 120-godzinny kurs z 
zakresu ekonomiki inwestycji. 
Zarząd Koła przeprowadził 
c’w7ukro1nie ankietowanie przed 
siębiorstw na terenie Leszna 
i powiatu w zakresie rozmie­
szczenia kadr ekonomistów i 
rea-izacji uchw7ały Rady Mini­
strów w sprawie postępu eko­
nomicznego w gospodarce uspo 
łecznionej i organizacji służb 
ekonomicznych.

O tych i o innych osiągnię­
ciach kola PTE mówił jego 
przewodniczący, M. Drótkow- 
ski na zebraniu sprawozdaw- 
czo-w7yborczym, które odbyło 
się ostatnio w Lesznie. W dy­
skusji nad sprawozdaniem 
zgodnie podkreślono i ocenio­
no pozytywnie działalność Za­
rządu oraz wystąpiono z no- 
wymi propozycjami ożywienia 
działalności kola, między in- 
nymi poprzez organizowanie 
wieczorów dyskusyjnych dla 
członków7 i sympatyków. (R)

Pleszewskie 
zobowiązania
Na masówce z okazji rocz­

nicy Rew7olucji Październiko­
wej załoga Pleszewskiej Fa­
bryki Aparatury Przemysłu 
Spożywczego, podjęła cenne 
zobowiązanie produkcyjne. Nie 
poprzestając na tym, iż zada­
nia 5-latki w7ykonała już 31 
maja br. załoga pleszewskiej 
fabryki postanowiła zwiększyć 
jeszcze produkcję do końca 
br. Dzięki temu zakładowa 5- 
latka w produkcji globalnej 
zostanie wykonana w 121,2 
procentach, a produkcja eks­
portowa aż w 177 procentach.

(z)

czyście. Zapoczątkowały je 
środowiskowe akademie i wie 
czornice organizowane w za­
kładach pracy, szkołach, świe 
tlicach, gromadzkich bibliote­
kach i klubo-kawiarniach oraz 
Dni Filmu Radzieckiego.

Powiatow7a akademia odby­
ła się w sali Powiatowego Do­
mu Kultury w Słupcy, z udzia 
łem przedstawicieli zakładów 
pracy, społeczeństwa miasta 
oraz młodzieży szkół średnich.

W części artystycznej udział 
wzięły szkoły średnie z mia­
sta oraz zespół estradowy 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Słupcy, (tor)

ŚRODA: Powiatowy Komi­
tet Obchodu 48 rocznicy Re­
wolucji Październikowej zor- 
ganizow7ał uroczystą akade­
mię, która odbyła sie w Po­
wiatowym Domu Kultury w 
Środzie.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły PDK i zespoły 
szkolne. Poza uroczystymi aka 
demiami odbyły się spotkania 
z przedstawicielami Armii Ra 
dzieckiej i Wojska Polskiego.

LESZNO: W leszczyńskim 
Domu Kultury odbyła się uro 
czysta akademia z okazji 48 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej.

Otwarcia uroczystości doko­
nał sekretarz Prezydium PRN 
w Lesznie, Leon Tomowiak. 
W trakcie uroczystości dele­
gacje miejscowych w7ładz i or 
ganizacji młodzieżowych zło­
żyły wieńce pod Pomnikiem 
Wdzięczności.

Po zakończeniu części ofi­
cjalnej, odbył się występ ar­
tystyczny z udziałem orkie­
stry, pod kier. Kazimierza 
Renza oraz artystów Teatru 
Polskiego z Poznania, Operet­
ki i Estrady. (Z)

Wystawa która uczy
KROTOSZYN. W hallu PDK 

w Krotoszynie, otwarto wysta 
wę pn. ..Powstanie Wielkopol­
skie w dokumentach” — 
— przedstawiającą z pomocą 
plansz i fotogramów przebieg 
zmagań Wielkopolan z pru­
skim zaborcą. Organizatorami 
w7ystawy są: PDK i Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
w Poznaniu.

Wystawa potrwa do końca 
bieżącego miesiąca. (ig)

Iskra: „Noc poślubna”; Koral: 
„Trzy plus dwa”; PLESZEW: 
„Generał”; RAWICZ: „Olbrzym”; 
SŁUPCA: „Komandorzy”; ŚREM: 
„Artysta do wszystkiego”; ŚRO­
DA: „Porucznik jazdy”; SZAMO­
TUŁY: „Urocza gospodyni”;
TRZCIANKA: „Billy kłamca”; 
TUREK; „System” i „Znowu Max 
Linder”; WĄGROWIEC: „Dama 
z pieskiem”; WOLSZTYN: „Mysz, 
która ryknęła”; WRZEŚNIA: „Li­
sty do matki”.

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON — g. 12—21. 

— „Na krańcach Azji południo­
wej”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) - g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

faólań u? parku.

Kończy się jesień. Coraz chłod­
niej; znikaja z drzew ostatnie 
liście. Nad konarami drzew nie 
często już oaladać można pro­
myki słońca. Fotoreporter uchwy­
cił właśnie taki moment w parku

miejskim w Pniewach.
Fot. — M. Różański

Wystawy osiągnięć 
m'odych rolników
Z początkiem listopada rozpo­

czął się w powiecie rawickim 
nowy rok w Szkołach Przysposo­
bienia Rolniczego. We wszystkich 
szkołach odbyły się z tej okazji 
wystawy osiągnięć produkcyjnych 
młodych rolników uczących się w 
siedmiu SPR-ach powiatu rawic- 
kiego.

Wszystkie Szkoły Przysposobie­
nia Rolniczego pokazały, że mają 
się czym pochwalić, a młodzież 
wykorzystując wiadomości zdoby­
te w szkole, umiejętnie realizuje 
je w- praktyce.

W szkołach przysposobienia rol­
niczego powiatu rawickiego uczy 
się obecnie 369 osób. Przeważają 
dziewczęta, jest ich 230. W kla­
sach I-szych, a więc tych, którzy 
rozpoczynają, naukę, jest 195 ucz­
niów. (na)

Przekroczyli zadania 
planu 5-letniego

Kilkanaście wolsztyńskicłi 
zakładów pracy wykonało plan 
5-letni. Wolsztyńska Fabryka 
Mebli np. zrealizowała plan 
już w’, styczniu br. Do końca 
roku wykona ona dodatkowo 
4 tysiące kompletów kuchen­
nych typu „Wanda”. Poza tym 
do końca ostatniego roku pla­
nu 5-letniego wykona dodat­
kowo 180 000 segmentów ku­
chennych

Już 30 września wykonała 
obecny plan 5-letni Powiato­
wa Spółdzielnia Pracy Usług 
Wielobranżowych. Do końca 
roku zobowiązuje się plan ten 
przekroczyć o 3 min. zł Rów­
nież Spółdzielnia Pracy Inwa­
lidów „Powstaniec” zobowią­
zuje się dać dodatkową pro­
dukcję wartości 2 min. zł.

MPGK Wolsztyn zrealizowa 
ło plan 20 października br. w 
102.2 proc. Dobrze pracują tak 
że przedsiębiorstwa handlowe.

(kh)

Przygotowania do obchodów 
Dnia Nauczyciela

IV związku ze zbliżającym 
’ ’ znaniu i województwie 

obchodów.
Centralna uroczystość odbę­

dzie się w Poznaniu 22 bm. 
Udział wezmą w niej nauczy- 
ciele-nowatorzy oraz aktyw 
oświatowy. W tym roku jed­
nak uroczystość ta, której or­
ganizatorami są Komitety 
Wojewódzki i Miejski FJN. 
będzie miała nieco inny cha­
rakter, niż w latach poprzed­
nich. Spotkanie, w którym u- 
czestniczyć będzie także kie­
rownictwo wojewódzkiej in­
stancji partyjnej oraz władze 
administracji państwowej, po­
święcone będzie przede wszyst 
kim osiągnięciom nowator­
stwa pedagogicznego oraz 
przypadającemu w tym roku 
60-leciu istnienia Zwią-zku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Podczas spotkania nauczy­
ciele, którzy osiągnęli najlep­
sze wyniki przy wprowadza­
niu nowych metod nauczania 
otrzymają wyróżnienia i na­
grody. Przy nagradzaniu ze­
społowym i indywidualnym 
będzie się brało pod uwagę 
przede wszystkim wyniki no­
watorskie. dzięki którym po­
prawiła się praca szkoły.

•kołach Poznania i wo­
jewództwa Dzień Nauczyciela 
obebo^-my będzie w czwar- 
fek, 18 bm. W tym dniu komi­
tety rodzicielskie i opiekuń­
cze zorganizują spotkania z 
nr u^ . cielami. Do spotkań 
włączą się także uczniowie.

22 bm. odbędą się również 
spotkania z pedagogami, or­
ganizowane przez instytucje i

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(EarńeK Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
U^ WERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS — (Szamarzewskiego 89 — 
hall) — „Rewolucja Pążdzierniko 
wa w malarstwie radzieckim”.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie, dziecka” — g. 
10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez Związek Radziec 
ki” — fotogramy Z. Zielonackiego 
— godz. 9—17.

się Dniem Nauczyciela, w Po­
trwają przygotowania do jego

rozmaite organizacje, które 
współpracują ze szkołami. Po­
dobne spotkania dla — rad­
nych — nauczycieli przewidu­
ją urządzić władze wojewódz­
twa i Poznania, (a)

Nowoczesny hotel 
w Pleszewie

Już kilka miesięcy trwa kapi­
talny remont Hotelu Miejskiego 
w Pleszewie. Prace te podjęto w 
związku z przebudową i adapta­
cją, przylegających do hotelu, po 
mieszczeń porestauracyjnych i 
mieszkaniowych. W rezultacie, no­
wy hotel zyska na powierzchni, 
podwoi ilość pokoi gościnnych i 
zwiększy liczbę łóżek do 60.

Likwidując restaurację, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej uz.yskało 5 dodatko­
wych pokojów hotelowych. Wy­
posażone one zostaną w nowocze­
sne meble, na zakup których uzy 
skano 50 060 zl. Wojewódzkie Zrze 
szenie Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Komunalnej obiecało ponadto 
pomoc finansową przy nowoczes­
nym również wyposażeniu dal­
szych 8 pokojów, uzyskanych na 
I piętrze po przekwaterowaniu do 
ty chczasowych użytkowników.

Całkowity koszt kapitalnego re­
montu i przebudowy hotelu — 
około milion złotych — pokryty 
zostanie z funduszów inwestycyj- 
no-remontowych MPGK. Warto do 
dać, że po zakończeniu prac — 
obok cieplej i zimnej wody w 
pokojach — na parterze i pier­
wszym piętrze będą do dyspozy­
cji gości łazienki, (g)

DYtUPY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (ul. Garbaty 
17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 995 
nagle zachorowania w domu - 
tel. 544-44 i 544-45, porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (UL 
Kościuszki nr 103), telefon 566-65.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołętka 19.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwfer?at - 
Ul. Grunwaldzka 248, tel 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagle wy­
padki).


